W związku z podaną przeż nas 
wiadomościa © ciekawych  pery- 
etjach ze zwrotem części PUSZCZY 


_piijące dodatkowe wyjaśnienie: ` 

"| Zwrot skonfiskowanych dóbr o- 
kreślony jest w ustawie z dnia 18 

marca 1932. której przepisy zabra- 


Sai przed catkowitem nisz- 
"czeniem lub zabezpieczeniem nale- 
"śnego ña podstawie powyższej i- 
= stawy podatki, 

> W wypadku omawianym spadiko 
-_ biercy gen. Tyszkiewicza do osta- 
> (niej chwili nie wyrażali zgody ná 
zapłacenie skarbowi państwa Wy- 


mierzonego podatku. a nawet wy- 


stąpili przeciw jego wymiarowi ze 
śkargą do Najwyższego - Trybuna- 
-u Administracyinego. 
Dopiero w wezwaniu, dadesła- 
- mem przez komornika ministerstwu 
rolnictwa w dniu 16 b. m, powoda 
wie proszą - zatrzymanie przez 
Skarb 10.184 ha na poczet wymie- 
tzońego "* naturze podatku i w ten 
sób czynią zadość ` i iu 


jwisłockiej. otrzymaliśmy ` pastë- i 


Zwrot puszczy Swisiochiej 
spadkobiercom gen. Tyszkiewicza 


ustawy. ż 
Oczywiście: anie zwrot. maa=- 
jatku nastąpi, nie dlatego * jednak, 
że użyto sensacyjnej formy wezwa 
‘nia, lecz z powodu, że spadkobier- 
cy zgodzili się na pobranie przez: 
Skarb Państwa podatku wytnierzo | 
nco w rafurze. ; í 


Złodziejstwo na setki tysięcy ałalyc 


Ponowna rewizja w „Gothardzie': 
zdemaskowała oszustwa dyr. Jungelsa 


Wczorajszego: rana podjęto dal- 
szy ciąg rewizii w biurach firmy 
„Gothard“. Rewizja prowadzona by 
ła przez policję śledczą oraz p. Gór- 
skiego ź ramienia władz skarbo- 
wych w obecności aresztowanych, 
dyrektora Widera, vice-dyrektora 
Szczyrby i prokurenta  Jeziorow= 
skiego, których doprowadzono 


Potworne bestjałstwo 


Rabunck, mrrderstwo, zgwałcenie i: 3 PasZne 


Sad- okręgowy w Lublinie na sesiji 
- wyjazdowej w: Janowie, rozpatrywał 


| sprawę bandytów oskarżonych o gra 


` bież, mord I 
7 straszne shecanie się 
Eii fad tapadniętytmi. 
Akt oskarżenia zarzuca bandytóm. 
- BB w swoim czasię — zamaskowani — 
i oni na mieszkani 


małżonków. Kapran. 
Ę Po związaniu wszystkich dorai 
; í steroryzowaniu dzieci, poczęli bandy 
-©i szukać pieniędzy, a kiedy znaleźli 
5 zaledwie kilkaset złotych - poczęli się 


A> nad Stykową znęcać w bestialski spo- 
| sób. 


" BUKARESZT, 18:12. — Stu- 
~ denci wszystkich. uniwersytetów 
"w Rumunji rozpoczęli ogólny 
-; strajk na znak protestu przeciw 
: ko aresztowaniu: i. uwięzieniu ! 


Chrzest 151 dzieci 


` BERLIN. 18.12. — W dzielni- tle: ewangelickim. W czasie- kaza- . 
"nia pastor : tłumaczył: dzieciom. 
"że -kościół : ewangelicki: "chce na; 


gw Wedding odbył się w-niedzie- 
ę chrzest 151 dzieci w: „wieku cds 
Eiu. do 14-tu lat. a rod Ę: 


Ge są bezwyźfianiowi. ` 


wdowy Sty- 
maa: 


dku dokonano w kosele- 


wdowę, jej kok dzieci i krewnych iej | 


7056 ny ak studentów 
na uniwersytetach łamach - 


; | zaniedbania 
AE. 3 


nicy uda na. dziedziniec, gdzie spot- 


„skiego, i wiedząc, - 


Rozebrali ją do naga, 
kiuli szpilkami, ; 
zgwałcili wielokrotnie, a «w końcu po- 
wiesili na belce sufitu za nogi głową. 
na dół i obleli jej plecy : 
ć żrącym płynem. : 
Kiedy jednak i te wyrafinowane tortu- 
ry nie pomogły, zamaskowani: napast- 


Widza, strzi 
kładąc go 
`> trupem na. miejscu, 
Kilka -dni później ci. sami bandyci ` 
wtargnęli do mieszkania -rolnika Ka- 
puśniaka we wsi .Rechito,. pow. lubel- 
że -Kapuśniak nie- 
dawno powrócił z Ameryki, 
dołarów i po steroryzowanii domowni - 


Szeregu studentów,- o 
do Żelaznej Gwardii. Strajk teñ- 
ma trwać tak „długo, aż areszto- : 
wani studenci nie” EL zwól- | 
nieni. 


prawić błędy; wynikłe z powodu | 
ao i Szkoly - 


eei na szkodę S. A. „Wirek 


| ześ 


zażądali |= 


UL. MIELĘCKIEGO 8 
TELEFON 20-48 


+ 


Sąd grodzki w Wejherowie roz- 


elickiego Ottona Brauaschweiga z 
*Pucka. który w lokalu „publiczaym 
w Riimii-Zagórze pod Gdynią roz- 
siewał fałszywe wieści, mające wy 
wołać niepokój publiczny. jak „ko- 
rytarz musi spowrotem być przy- 


więzienia. 

Rewizja. która aończyła* się = 
godzinach popołudniowych, dopro- 
wadziła do ustalenia, iż iirma ,Cio= 
thard“ pozostając w Ścisłem poro= 
zumieniu z dyrektorem Jungelsem, 
dopuściła się oszukańczych manip 


torturowanie aiar 


-ków zrabowali 
2700 dolarów i za kilka tysięcy złotych 
różnych kosztowności. 


-Policia wdrożyła bardzo energiczne ` 
| poszukiwania za bandytami i areszto- 
wała 6 osób podejrzanych o udział w. 


wyżej wspomnianych grabieży i mor- 
du. 


-na 10 lat więzienia, 
reszta : 
braku dowodów. (Z). 


_ Najszybszy samolo niemiecki 
rozwija szybkość 365 Kim. na godz. 


KRÓLEWIEC, 18.12. W «so-. 


| botę wylądował na lotnisku kró- . 
lewieckiem, najnowszy i najszyb . 
| szy samolot: niemiecki „Heinkel 
.70*, Samolot .ten posiada motor . 


o'sile 450 HP. marki BMW (Bay 


rische Motor Werke).i może roz . 


MARE "szybkość do: 365 km. na 


Ostra propaganda bojkotowa 


Pastor ewangelchi z Pucha 
skazany na areszt i grzywnę: 


łączony do Rzeszy Niemieckiej” T sa 
patrywał sprawę pastora ewange- | t. p A 


“stora Ottona Braunschweiga na -i 
"miesiąc aresztu z zawieszeniem na 


żę Z: 


> kazji prowadzonych saa robót. | nież drugi 


Po przeprowadzeniu przewodu sądo 
ego; dwuch z. „nich: Jan padac i ge 


uniewiunionych „naskutek j tuaina kaucją. 


ZIS 12 STRON === 


KATOWICE, WTOREK 19 GRUDNIA 1933 ROKU 
KATOWICE 


Nr. 350 


Sad po- przestueuaniu. świadków 
zasądził wyzaawcę hitleryzmu -pa* 


3 lata, oraz 50 zł. grzywny i ponie- AA 
sienie kosztów sądowych. zę 


Straty z tego. tytułu voltea | na 
setki tysięcy złotych. ; 

Ustalenie faktów, iż dyrektor 
Jungels dopuszczał się na swem sta 
nowisku zwykłych złodziejstw, wy 
warła ogromne wrażenie, 

Czy i w jakim stopniu madipua- 
ciami.temi był. aras 3 


Obrońcy arestówinyćh przed- 
stawicieli firmy „Gothard, dyr 
Widena, Szczyrby i Jeziorowskie= 
go, wnieśli zażalenie przeciwko ich 
aresztowani. 

Zażalenie to było rozpatry wane 
na posiedzeniu niejawnem sądu 0= 
kręgowego, któremu przewodni 
czył prezes dr. Aret: © — 

- Zażalenie zostało odrzucone i x 
dek zapobiegawczy w postaci aresz 
tu preweńcyjnego został UZYWA: - 

ny w mocy dla wszystkich trzech. 

Na tem samem posiedzeniu rozpa 
trywano również wniosek obrońcy. 
przebywającego obecnie w więzie- 
niu śłedczem w Pa mi szeia 


buchajteci Wspólnoty I 


Wniosek ten Joa zatatwiony 
odmownie. 


godzinę. 

Przestrzeń więc pomiedzy Ber 
linem i Królewcem, przebywać 
może ów samolot w: ciągu nieca- 
łych trzech kwadransów. 

Obecny lot z. Berlina do Kró- 
lewca był dokonany. w- celach 
próbnych. 


LONDYN, 18.12. — Na zebra- ny będzie. w całej Wielkiej Bry- 


nin, trządzonem wczoraj- przez 
: pżydowską radą reprezentacyjną | 
-dla-bojkotu towarów niemieckich . 
postanowiono ogłosić . 
specjalny tydzień bojkotowy, któ ` 


w Anglji 


"ry odbędzie. się od. 14-g0 do 21 
b stycznia: ZEE RZA DRO A 
* Tydzień: bojkotowy, urządzo- 


ZEŃ 


mu do domu i namawiania ro< 


tanji i przeprowadzony przez 
propagandę zbiorową za pomo- 


cą zebrań i.pochodów, jak rów- 
nież przez propagandę 


indywi- 22 
dualną, drogą chodzenia Od; GOSYŚ TŻ 


„dzin żydowskich do- lekupawiej - x 
nią towarów- niemieckich, 


wz 


ze Nord. 19 żrudała” 1933 T 8 


Zastanówmy się trorhe... 


— Biali i Peai 


-Telegraf przysoś w ostatnich 
„czasach Zza oceanu coraz- Czę- 
--ŝcłeì — przerażająco często! — 

wiadomości o dokonywanych 
‘tam okrutnych. samosądach nad 
- murzynami. 


nę! 
Dlaczego to czynią, ci Amery- 


| kanie, chlubiący się wyższością 


Przeczytajny uważnie jedno Z- 


takich doniesień z Ameryki. - 

W stanie Teksas, jak donoszą Z No 
‘wego Jorku, popełniono zuowu po- 
tworny santosąd na murzynie nazwi 
skiem Gregory, skazanym w swoint 
czasie na karę więzienia za usiłowa: 
mie zniewolenia białeł kobiety. Gre- 

'gery opuścił przed paroma miesiąca 
=o ami więzienie po odsiedzeniu kary i 
". wkrótce potem padło na niego podej 

szenie, że dokonał napadu na białą 

|, kobietę. Gdy murzyn przechodził uli 

A. w pewnej chwiłi zzromadził się 

doketa niego olbrzymi tłum. Murzyn 

| zaczął uciekać i ukrył się po chwili 

w kościele Prezbiteriańskim. Tłum 

wwłargnął za nim i kilkoma strzałami 

sewotwerowemi położył go trupem 
koło ołtarza. 

„Po dokonaniu samosądu zwłoki nie 
szczęśliwego murzyna obnażono i 
przywiązano do samochodu i w ten 
sposób przez pół godziny włeczono 
po ulicach miasta. Następnie rozjt- 
szony tłum dobył noży i poćwiarto 
wał zwłoki murzyna Gregory'ego, 
wycinając serce,  Poćwiartowane 
zwłoki spalono na olbrzymim stosie. 
Zastanówmy się nad tym stra- 

"Sznynt, koszmarnym opisem. 
Gdzie się to wszystko dzieje? 

W kraju dzikusów i ludożerców ? 

Nie! W ojczyźnie wiełkich bożjow 

ników o wolność i demokrację, 

w państwie, przesyconym naj- 

większą demokracją świata — w 

Stanach Zjednoczonych A. P. 

Ludzie biali polują na ludzi 
tzarnych jak na dzikie zwierzę- 
ta. Świętość kościoła nie może 

"ich uchronić od Śmierci. Strasz- 


Nowe zarządzenia 


a maksymalnej wadze listów 


Jak się dowiadujemy, minister- 
stwo poczt i telegrafów wydało za 
" rządzenie, w myśl którego z dniem 


4 ;Hym stycznia 1934 roku będzie 


(można wysyłać listy w obrocie we 
z _mwnętrznym 5:4 wagi l-go kilogra- 
|| ma zamiast do 500 gramów, jak by 
łe dotąd, 

Opłata za listy miejscowe, wagi 
ponad 500 gramów będzię wymosić 
= 60 groszy, za zamiejscowe zaś 

"— K zł, 20 krałoć I 


-11:36:: ——— 


Zaremba 
` te Gorgonowej 


Rita Gerzonowa, przebywająca obec- 
mie w więzieniu w Fordonie pod Byd- 
goszczą poczyniła, za pośrednictwem 
„ adwokatów, kroki w sprawie Tozpoczę- 

„cła procesu przeciw Zarembie o wypła- 
" ganie alimentów na rzecz Kropelki. 

Według pogłoski w związku Z proce- 
sem o alimenta, przed kilki dniami 
przybył do Fordonu Zaremba i zgłosił 
się w zarządzie więzienia, prosząc © 

"zezwolenie na zobaczenie się z Gorgo- 
mową. 


Gorgonowa odmówi la jedńak przyiç- 

i tia, wizyty Zaremby, "który Znalazł się 

w bardzo kłopotliwej sytnacii i czem 

predzej opuści? mury więzienia For- 
domu. 


nad wszystkiemi innemi naroda- 
mi? 

Bo uważają czarnych za ludzi 
niższego gatunku, za  nieludzi 
właściwie... 


Masowe wypadki lynchi w 


Ameryce dają nam właściwy 0- 


administracyjnej Sejmu poświęco-. 


braz tej „wyższości“ białych... 
= straszny, obraz, który 


2: 36'1 


5 NR 35E 


zmusza nas wstydzić się za i tamta 
tych ludzi RÓ = 


0 położeniu rolnictwa 


mówiono w Komisji budżetowej. 


Sejmowa komisja budżetowa 


rozpatrywała wezoraj preliminarz 


O wyborach gromadziiich 


w komisji 


Wczorajsze posiedzenie komisii 


ne było dyskusji nad wnioskami 


klubów Narodowego i Ludowego. 


w sprawie wyborów do Rad Gro- 
madzkich. 
się unieważnienia wyborów. 
Wiceminister M. S. Wewn. Kor- 
sak — obecny na posiedzeniu — 
stwierdził, że dotad uwzględniono 
protesty wyborcze w 466 miejsco- 
wościach, z urzedu zaś unieważelio 
nó wybory w 109 miejscowościach. 


| Wiele protestów jest jeszcze w Da- 


ka, 


daniu, 


Sąd Okręgowy. ogłosił wyrok w 

sprawie komunistów, którzy orga- 
nizowali jaczejki na terenie woj- 
San rozrzucali bibułę komunistycz 


a, Skazał Pajewskiego, Siudal- 
skiego i Jakubiaka ma 3 lata wiezie 
nia za działalność wywrotową, 0- 
raz na 6 lat więzienia za organizo 
wanie i udział w napadzie bombo- 
wym ma tramwaj; wszystkim 
trzem oskarżonym! sąd. wymierzył 
łączną kiarę 6-ciu lat więzienia: po- 
zbawiając ich praw. obywatelskich 
ma przeciąg lat 8-miu. Wolskiego 
Czesława. Rajszczaka, Szymcza= 
Oo Łojewskiego skazano 
ma kare po 3 lata więzienia każde- 
go. Andrzejewskiego i mę 


stronnictwa opozycyjie; 
uzasadnienia nie ma i uaikatego- | 


Waioski te domagają: 


| czyka, Krzyżanowskiego, - Jalk: 
felda. Giermatowicza po 5 lat, Gut 


se'mowej 


Webec tego pan wiceminister 
uważa, że wniosek: zgłoszosty przez 


ryczniej przeciw niemu się wypo- 
wiada. 

Co zaś się tyczy imputowania 
orzarome rządowym układania zgó 
ry w tajemnicy przed wyborcami 


„list złożonych z samych sympaty- 


ków obozi prorządowego, to par 
minister nazywa to inwektywą, 
przeciwko której kategorycznie się 
zastrzega i majostrzej ją piętnuje. 


Wyroki skazujące 
za agitację Komunistyczną w wojsku 


skiego po 4 lata więzienia. A 


kinda, Kaczmarka po 6 lat więzie- 
nia, oraz Krakowiaka ma rok i 9 
miesięcy _więziania, 

Pozostałych oskarżonych: Cieśla 
ka, „Sawę, Brongla, Fijałkowskie- 
go i Muszyńskiego sąd uniewinnił. 

Pozatem wszyscy skazani pozba 
wieni zostali praw na przeciąg od 
5 do 8 lat. 


W stosunku do PE 
Wolskiego i Andrzejewskiego sąd 
uchyli} dotychczasowy środek za- 
pobiegawczy. nakazując ich aresz- 
towamie do chwili złożenia odpo- 
wiedniej kanci. 


Cieplej i śnieżnie 


Zanosi się na „Boże Narodzenie” po wodzie 


Po. trzaskających mrozach mastą 
piło gwałtowne ocieplenie. Wyzglą- 
da to na votwierdzenie przepowie- 
dni ludowej że gdy „Św. Barbary 
po lodzie, Boże Narodzenie po wo 
dzie... W tym roku św. Barbary 
była wyjatkowo zimna, należy 
wiec przypuszczać, że będziemy 
mieli na Boże Narodzenie pluche.. 

Podczas gdy w niedzielę. mróz 


trzymał. się jeszcze w. Warszawie . 
na poziomie 8 stopni, wczoraj tem-- 


peratura podniosła się zaledwie do 
— 8 stopni. Dałsze ocieplenie jest 
niemal pewne. 


Równie znaczne daea Zaa: 


notowano w Gdyni — 2 st., w Ka- 
towicach —5, w Krakowie SZ po- 


dobnie jak w Poznaniu, Najzimniej , 
było wczorai ma Pokuciu —19 st. i 


ma Wileńszczyźnie —14, ale i te 
temperatury wykazują w stosunki 


do dni poprzednich wydaine ocie= 


plenie. : 
Opady: Saka SE w Ma 
łopolsce formę :olbrzymiej zamieci, 


Ww wyniki którei zanotowano duże- 


opóźnienia w ruchu pociągów. Dy 
rekcja kol. krakowska i lwowska 
urichomity pługi odśmieżne. Śniegi 


è 


dały się też we znaki dzielnicom 
północno-wschodnim,.. - szczególnie 
zaś na Wileńszczyźnie. Pozatem= 
w. całym kraju. drobne lub nięzna- 
cznie opady śnieżne. 

"Wedińg opinii fachowców pogos. 
da przedświąteczną' i świąteczna za . 
powiada się przy temperaturze fa- 
godnej i znaczarych opadach Śnież-- 
nyoh. 

Temperatura wczoraj ‘wynosiła 


od —8 st. do —4 st. na Wybrzeżu 


i Pomorzu, od —3 do —7 w Wiel- 
kopolsce. Polsce środkowej, na Po 


dlasiu i Białorusi, oraz od —9 do. 
—15 w. pozostałych dzielnicach. 
i Najniższą Joune notowano W 


Sarnach —20 i w Worochcie —19 
stopni. 


Dziś: Wielkopolska, Polska środ 


‘kowa, Wiłeńskie i Polesie: chmur- 


no i mglisto, miejscami -przejaśnie- 
nia; Lekki mróz, w Wileńskiem i na 
Polesiu umiarkowany., Słabe wia- 
try północno-zachodnie, 


Pozostałe dzielnice:  Chmurno, 


miejscami, m2liSto, "z - zanikającemi. 


opadami. Umiarkowany mróz. Sła- 
be wiatry północno-zachoduie i za 
cehodnie, 


a eaa 


żadnego . 


budżetu min. rolnictwa i reform rol 
nych. . z H 


- Budżet tej części preliminarza pa 
stronie: dochodów zamyka się sema 
3.230.000 zł. (w budżecie bieżącym. 
kwota ta równała się <cyfrzę =~ 
3.155.700 zł.). Wydatki wyniosą 
25.418:000 złotych éw budżecie te- 
gotocznym preliminowano kwotę 
30.911.060), A Ee 


W. ogólnej sumie Gie miz- 


S7023 się rezchody, poza wydatka- 


| 


mi osobowemi, ma popieranie pro~ 
dukcji rolnei, na państwowy insty- 
tut naukowy gospodarstwa wiej- 
skiego. na państwowe zakady: ho- 


"dowli koni, wreszcie na axcię finan 


sowo - rolną. it 

Lasy państwowe. przedstawiają 
odrębną jednostkę gospedarczą i 
wydzielone zostały w samoistnie 
przedsiębiorstwo. toi 


Maią one dać dochód 21, 200: 000 
zł. (budżet obecny przewidywał — 
27.960.000 zł.). s 


Zmniejszenie dochodu spowodo- X 
wane jest zmniejszeniem w piy yiv, 
z handht drzewem. n 


Obrady komisji rozpoczęty się 
od obszernego referatu sprawozda- 
wcy tego budżetu posła Strojnow, 
skiego, Bierze: w nich udział. mini-' 
ster rolnictwa p. Nakoniecznikoff= 
Klukowski, wioeministrowie Kar- 

wacki i Kasiński oraz kilku dyrek- 
torów departamentu z minist erstwa 
rolnictwa. 3 


Po referacie pos. Stroiwowskiego 
głos zabrał min. rolnictwa p. Nar 
koniecznikoff - Klukowski. 


W obszernem swem. przemówieniu 
p. minister przęedewszystkiem stwier- ` 
dził, że właściwy program walki z kry. 
zysom wybral. tylko ei, którzy jak 
rząd polski w akcji-swei oparl się na 
własnych siłach. Dzięki: temu os'ąznę=<. 
E rezultaty. korzystne. 'Pojska hosj 


wiem posiada dziś ceny najwyższe, je- * 


$l — oczywiście — chodzi 6 plody.. 
robie. Rząd zwrócił szczegówią wwagę 
na ceny zbóż, a zwłasżeza żyta, Woki 
tek tego rolnicy otrzymują za zboże wij 
Polsce ceny przewyższające cewy $Świa 
; towe, Średnio od 6 do 10 złotych. Na- 
"stępnie mówca. przedstawił szezezóło-* 
wo akcię finanoswą rolną, zągadwenie 
oddiużonia rolnictwa, prace. scaleniowe 
it d. i t d. Wreszcie przeszedł do 
izazadnienia gospodark! w lasael: pań- 
-stwowych zaznaczając, że sprawa ta 
stanowiła przedmiot «wyjątkowo oży- 
wionej dyskusji publicznej, którą rząd 
śiedził bardzo minie. "Teza, że lasy. 
"Wwihmy zrezygnować 2 Samo 'stnega 
przerabiania i sprzedawania” swojej - 
produkcji światowej. — zdaniem p. mi- 
mistra — nie wytrzymała. próby: życia. 
Kończąc p minister oświadczył, że 
zaczynamy piąty już: rok kryzyS = W. 
sytuacj. ciężkiej. alez przeświadcze- 
niem żeśmy próbę czterech iat zwy- 
<ięsko wytrzymali, a stwierdzenie tego. 
powinno już być Źródłem siły ara 
przy SZłoŚĆ. $ 


Po przemówieniu p. ministra roz 
"poczęła się dyskusja, w której głos 
zabierała długa kolejka mówców. 

Jutro juź na porządku dziemtym = 
komisji znajduje się budżet RE 
sterstwa Spraw wewaiętrziłye 


* Ne: 380 


wrr” 


_ NOWY: CZAS Worek, 19. grudnia 1955 1. 


mma 


32-letni AE mie dostaje mleczka - 


- Ksiąte Woroniecki poluie z głodu na kury 


— bije rodziców, podgląda co jedzą I kaza | wymyśla im od „chamów” 


4 Świeżo jest jeszcze w pamięci ogó- 
dłu proces księżnej Zofji Zyty Korybut 
"Woronieckiej, skazanej za zabójstwo 
przemysłowca, $, p. Boya. 
Dopiero teraz jednak na forum sądo 
iwem wypływają historie dotyczące ro 
dziny książąt Woronieckich i malujące 
SAN potworne stosunki, 
które tam panują, 
Ródzice księżnej Zyty, książę Wła- 
“dystaw Woroniecki i ks. Zofja Woro- 


niecka, właściciele majątku Wężowiec, - 


"wnieśli skargę karną przeciwko swo- 
jemu synowi, a rodzonemu bratu, za- 
'bólczyni Boya, Władysławowi, Bole- 
"sławowi ks. Woronieckiemu, lat 32, 0 
grożby karalne. 

Akt oskarżenia głosił, iż oskarżony 
zmusza swych rodziców do tolerowa- 
ryków, a OLE ZE 

- pobił. ich, iż 
- chcąc w ten sposób A oboje „by 
dali mu kolację“. 
' Ojciec oskarżonego, zbadany przed 
"sądem grodzkim pod przysięgą, Ze- 
znał, że pożycie pod jednym dachem 
z Synem jest nie do zniesienia. Książe 
Władysław Bolesław wymyśla przy 
służbie swym rodzicom ordynarnemi 
wyrazami, woła „ja was nauczę”. Kie- 


dyś pchnął ojca drzwiami, które wy- 
łamał, matkę zaś uderzył. Ponieważ 
oskarżony tłomaczył się, iż jest 


głodzony przez rodziców, 
którzy chcą go zmusić w ten sposób 
_do opuszczenia domu, a nawet czynią 


się kwestią odżywiania oskarżonego. 
Ks, Woronecki, ojciec, zeznał, iż syn 
otrzymuje od niego utrzymanie i jada 
„to samo co i rodzice, Czasami, jak nie 
ma cukru, dostaje sok do herbaty. 
= A czy mleko dostaje? — pyta sę- 
~ dzia. 


— Nie, mleka nie dostaie. 


Matka oskarżonego, ks. Zofja, rów=. 


. nież zbadana 
co następnie: 
“~ Jesteśmy ofiarami ciągłych znie- 
wag ze strony syna, Wygłasza on pod 
maszym adresem groźby dla ludzi am- 
bitny ch wprost piorunujące, A jakiż to 


pod przysięgą zeznała, 


kontroluje co A E Wan. 
przystawia krzesła do okien i wyra- 
ża się do służby: „Ja ich i tak złapię”. 

Dalej ks. Woroniecka żali się, iż syn 
jej czycha na kury dworskie, 

— Kiedy rano dostał zupę, zamiast 
herbaty i chleba, powiedział do służ- 
by: „Jeśli jutro nie będzie herbaty, to 
łapię kure“, 


zapytuje. sędzia. 


-— Wobec tego musiałam oddać ostat” 


nie pięć kur do czworaków w pewne 
ręce, ale mimo to pogróżki spełniły 
się, gdyż jedna kura zginęła, 
— To we dworze jest tylko pięć 
kur? ; 
— Było 60, ale z tego 
18 syn mój złapał, 
Co do samego faktu, będącego przed 
© miotem sprawy, ks, Woroniecka wy- 
Ę znała, że syi wyłamał drzwi, a ją ude 


wysiłki w kierunku wpakowania syna 
do więzienia, przeto sąd zainteresował 


Jakżeż pani na to zareagowała ==- 


N S | ŃMIMNIAOOONOEEANOO a IT SACUABE 


: warzystwa. 
nie przyjęto tam jego syna, gdyż oba-- 


"się “do 


"'podszeptom gospodarza i 
poświęcić. 


*rzył. 


Służąca, Anna Buchmanówiia, D0- 


twierdza przed sądem fakt wyłamania 
; ‘drzwi. - E, 


„ = Panicz wołał o kolację, krzyczał 


„ta rodziców. „chamy“ i uderzył matkę. 


Dostaje takie same jedzenie, jak 
wszyscy. Jada wieprzowinę — mowi: 
— A w post? 


— W post także jada mięso. 


` — Cukier dostaje? 


— Jak niema cukr to dostaje sok. - 
Inna służąca, Anna Maliszewska, mó 


"wi nawet, że oskarżońy dostawał mle 


ko. 

Wreszcie posterunkowy Ostrowski, 
który przeprowadzał dochodzenie, 
stwierdza, że oskarżony urządzał w 
domu stale awantury. 


= Sąd skazał ks. Władysława” Bole- 
stawa Woronieckiego 


"na miesiąc więzienia. 
Od tego wyroku oskarżony odwołał 
"sądu okręgowego w apelacii, 
wnosi on o poddanie jego rodziców ba 
daniu psychiatrycznemu, Dowodzi, że 
wszystkie dzieci są ofiarami rodzi- 
ców. Wedle opisów, zawartych w 
skardze apelacyjnej, starszy brat 0- 
skarżonego popełnił ` 
samobójstwo z nędzy. 
Siostra Maria, przebywa w Poznaniu, 
gdzie korzysta z odzieży i obiadów 
komitetu bezrobocia. Znajduje się w 
krytycznej sytuacii, Drugą siostra, Zy 
ta, przebywa w więzieniu, 


mi. 


wa > 


m 


I ma jatek na ohcinanych palcach 


prowadził 
zamkniętych, poczem ogłosił wyrok 


| 


eS STS 


` przedsiębiorstwami 


- Myślenice, woj. 


zą zabój: 
stwo. Oskarżony” wreszcie, jak twier- | 
"dzi, ma 9 spraw sądowych z rodzica- iz 


Niezwykła ta sprawa znalazła się 
wczoraj w. sądzie okręgowym, 


"rozprawę przy « drzwiach 


zawieszający oskarżonemu. wykonanie 
orzęczonej przez sąd grodzki kary, 


który 


a 


Celowe „arządzen e 
Dyrekcji Poczt 


- Celem przyśpieszenia doręcze 
nia _ korespondencji Dyrekcja 
Poczt i Telegrafów w Warsza- 


"wie poleciła urzędom i agenciom = 


poczt. = telegraficznym nie i- 
imeszczać odcisków datowników 
na nadesłanych zwykłych prze- 


-syłkach listowych, lecz, niezwło 


cznie po otrzymanim - 


doręczać 
je adresatom , 


Transporty polskiego cementu 
do Palestyny 


W najbliższych dniach zostanie 
podpisana umowa pomiedzy cemen 
towniami „Saturn“ i „Grodziec“, a 
budowlamemi 
w Palestynie na dostawę więk- 
szych partyj cementu. 

W Palestynie istnieją duże możli 
wości dla zbytu polskiego cemen- 


tu ze względu na wzmożony ruch - 


budowlany. Produkcja cementowni 


-pont gdyński. SA 
):36:( 


własnych, które dotąd. żasbakaja= 
ły potrzeby rynku palestyńskiego, 
nie jest wystarczająca. Cemento- 
winie „Satum“ i „Grodziec“ nale- 
żą do koncernu solveyowskiego, fi 
mansowanero przez kavitał belgij- 
ski. 

Transporty polskiego cementu 
będą kieza wad do Palest 7 przez 


Oszukańcze manipulacje oszczędności os € 
sprytnego wydrwigrosza 


Policja śledcza wpadła ma Ślad oszu- 
kańczej manipulacji książeczkami 0- 
szczędnościowemi PKO, których do- 
puszczał się 28-letni Ludwik Kaczmar- 
czyk, pochodzący z Malejowa, pow. 
Krakowskie, obecnie 
bez stałego miejsca zamieszkania. 

Kaczmarczyk wpłaciwszy 2 złote 0- 
trzymał w PKO książeczkę oszczędno 
ściową, w której przerobił tę kwotę na 
sumę dwa tysiące złotych i użył ją la- 
ko gwarancjępobranych dwóch wozów 
desek, firmy J. Schiifer. - 

Kiedy osziist nie pokrył należności, 


książeczka została sfałszowana. Oszust 


tymczasem znikł Z terenu i przeniósł 


firma Schiffer stwierdziła w PKO, że | 


-dowicach. 


się na Żywiecczyznę, gdzie dopuści! się 
szeregu podobnych oszukaństw. Po po 
dobnem siałszowaniu książeczki podjął 

w jednym z urzędów pocztowych 10 
Ka a następnie już ulegaliżowaną w 
ten sposób książeczkę zastawił u miesz 
kańca Sporysza, Miclała Niczauważne 
go za 400 zł. 

Kiedy Niczauważny przedstawił tę 
książeczkę wraz z cesią Kaczmarczyka 
w urzędzie pocztowym, oszustwo się 
wydało. 

Kaczmarczyka - dotąd nie zdola ano, 
A on jest listami O 
sądu okręgowego w Katowicach: i Wa- 


Krwawa msstęf kacja na szkodę towarzystw ubezp eczeniowyeh 


Bolesław Wikieł, właściciel domu w 
Jabłonnie zaczął robić interesy 
wierzcie albo nie wierzcie — na.., obci 
naniu palców. i 

Pracującemu u Wikla murarzowi 
Krzyżanowskiemu Wikieł wytłuma- 
czył, iż można zamiast ciężkiej pracy 
w. lekki zupełnie Sposób „ARE pod- 


bezpieczyć od wypadków, a następnie 
zaufać Wikłowi, który przez obcięcie 
palca spowoduje 


wypłatę premji asekuracyjuej. 
Murarz nie chciał przystać na tega 
rodzaju propozycie, natomiast jego do 
rosły syn podawał bardzo chętnie ucho 


jeden ze swych 10 palców ` 
dla zdobycia większej sumy pieniędzy. 
Ponieważ Wikieł wspomniał młode- 


mu Krzyżanowskiemu, iż może go ubez - 


pieczyć w Tow. Przezorność. 
Krzyżanowski zgłosił 


stary 
się do tego to- 
ubezpieczeń prosząc, 


wia się, by nie pociągnęło: to za sobą 
pokaleczenia chłopaka, ; 


Towarzvstwo asekuracyine zaintere 
Sowalo "się dziwną relacją i podięło do | 


Należałoby się tylko w tym eu u- | 


gotów byl : 


by: 


chodzenie. Okazało się, że Bolesław 
Wiekieł, którego nazwisko Krzyżanow 
ski wspomniał jako 
inicjatora krwawej mistytikacji, 

otrzymał sam od towarzystwa Prze- 
zorność premię w wysokości 10.800 
zł. za stracony palec. 

Zawiadomiona o tem policja ustaliła, 


że Wikieł podjal również - z krakow= 
skiego towarzystwa "ubezöleczen: a 


jemnych 


16.255 zł. za stratę drugiego palca. 

Stało się więc zupełnie jasnem, iż po 
mysłowy obywatel obcina sobie ko- 
lejno palce, zgarniając za każdy więk 
szą sumę pieniędzy, 

Nie na tem koniec. Dochodzenie po- 


-licyjne przeszkodziło. Wikłowi w osią 


gnięciu oszukańczych zysków 
z palca swojej lokatorki 


Zofii Wrzoskowej vel Szymańskiej. 

Wikieł ubezpieczył tę kobietę w to- 
warzystwie Przezorność na dużą su- 
mię, a następnie skłoni! ją do poddania 
się operacji, 

3 którą såm- tokite 
obcinając Wrzoskowej wskazujący pa 
lec, j ; 

Towarzystwo Przezorność miało wy 
płacić Wrzoskowej 50.000 zł, co je- 


dnak nie nastąpiło dzięki zdemaskowa . 


niu zbrodniczych. machinacyj. 


Wczoraj Bolesław Wikieł oraz Zofja 
Wrzoskowa zasedli z 
na ławie oskarżonych 


w sądzie okręgowym w Warszawie 


pod zarzutem dokonania niezwykłego 
oszustwa na szkodę towarzystw aseku 
racyjnych. Ponadto Wikieł jest pociąg 
nięty do odpowiedzialności karnej za 


zadanie Wrzoskowej ŚR szko! SN 
-dzenia cielesnego, ZE 


Wrzoskowa przed sprawą Gwjadczy- Ę 


la komornikowi sądowemiu, iż. Wikieł 


nie przybędzie i na dowód tego poka 
załą pisany przez niego list, w którym 
o tem donosi. Komornik skolei pokazał 
list wnoszącemu oskarżenie prokurax 
torowi Żełeńskiemu i ten przeczytaw<' 
szy pismo oskarżonego, stwierdził i£ 
znajdują się tam w końcowych  ustę+ 
pach instrukcje dla Wrzoskowie. jak 
ma zeznawać. 

Wobec nieobecności Wikła sąd spra 
wę odroczył, ale na wniosek prokuta< 
tora, zdecydował oboie oskarżonych 
osadzić w areszcie. 


REPERTUAR 
TEATRU POLSKIEGO 


Środa 20.12 o „godz. 20: „Mola ko- 
chana mamusia”. Š 
Czwartek 21. 12 o godz. 20 (dla bez- 
robotnych):  „Pletiądz to jednak nia 
wszystko”, x 


— 1 


Umowa : z dyr. See Luizy” 


unormowała zarobki robotnic 


"być jedynie o 20 proc. uiższo od obo- | 


Sprawa skandatcznych stosnków 
swarobkowych sa nienałeżącej do kon- ` 


myeneji węzłowej kopalni Szczęście 


 dlmicy” w Szopienicach. została osta- 


=ileztonych przy 


- Wolności 


`- fetznie uregulowana wnową, zawastą 
sobotę, między  przedstawicicistwem: |. 
kopalni, a związkiem górników ZZZ i 


CZG. 


godzinnej kowierencji, przewiduje, ik 
stawki zarobkowe na tej kopalni, moga 


Wieki proces 
komunistyczny 


MONACHJUM, 18412. — W Mo- 
proces ` 
„przeciwko 14 komunistom, oskar- ` 
"żonym 0 zamach na dworzec ko- | 


naclijmn toczy sie wielki 


łejowy w Uim i uprawianie pro- 


'pazandy antyrządowej. 


krzyiiującego stałą komunikacię mig- 


dzy wyspą Rugia a Kiłonią, wyłowiła . 


2 morza w odległośu kilkudziesięciu 
kitometrów od zachodniego wybrzeża 
wyspy, prowizoryczną tratwę na któ 
rej teżaty zwłoki dwu mężczyzn, 

Jak się okazalo z dokumentów, zna 
tragicznie zmarłych, 
byli to kapitan Wablmann i sternik 
Naget obaj ze statku motorowego 
„Zaóriedenieit', który przed kilkoma 
dniami wyjechal z Hamburga i od tei 
pory zaginął, ë 

"Z zapisków, znatezionych w notatni 


ku tpt. Wahimanna wynika, że statek | 
wraz z załogą zatonął podczas gwal- | 
 lłownek burzy, a tyłko kapitan 4 ster- 


mik zdołali uratować się ma skleconej 


maprędcs tratwie z desek okręto- 
wych. 


Przez dwa dni i dwie noce prze- 


"Mrwali oni, na powierzchni wzburzo- 


mych. fal, aż wreszcie opuściły ich si- 
ły i ebaj z wycieńczenia i zimna po- 
mieli śnrerć. 


| iątaszenia DROGRE l 


PIERWSZORZĘDNA PRACOWNIA 
OBUWIA Z. Franczak, Król. Huta, Sta» 
wewa Nr. 3-a, Dla wygody P. T. otwo 


.rzyłem filię sweł pracowni przy ulicy ` 
57, w Król, Hucie. Wykonu= 


je wszelkie obuwie na miare jak rów- 


giez wszelk'e reperacje po cenach naj- 


miższych, 


- majiepszy materjał, Wykonuje szybko, ` 


. poczekaniu, ' 


solidnie i tanio! -Pilne reperacie na i 
Wszelką pracę wykomitię 


fachowo, Speciałrość: Zełowanie luk- 


sitsowego obuw'a systemenr „Ago“, 


ROWER MĘSKI nowy, marki „Ebe- 
co“ na balonach okazyjnie do sprzeda- | 


- sia, Józef Fojcik, Pawłów, ni. Kościel- 


— OBEC ZEE RORYCCE | OCZU NETRA 
ŚWIĘTA W GÓRACH, wśród prze- 


- pięknej przyredy Beskidw sądeck'ega 
-~ spędzi każdy mile, jadąe do Żegiesto- 


„ Pauliny Bieteckieł. 


wa-Zdroju (45 min, od Krynicy). Dos- 
konate tereny 


Pisz 
jeszcze dzisiaj do pensjonatu „Żorlina” 


= (woj. krakowskie, Piękne i ciepłe po- 


, 


 abf'te posiłki), ceny kryzysowe, 
okres świąt pożądane wcześniejsze Za- 


z całodziennem utrzymaniem A 
a 


mówienie pokoi 


Taran 
„WIKTORJA“ pensjonat w Zakopanem ' 
(Chramcówki — ul. Szpitalna} z wido- 


kiem: na: łańeuch Tatr. Słoneczne i ciep 


je pokoje, ogrzane halle, ciepła i zimna | 


wód» bieżąca, Wyborna kuchnia pod 


-~ fachowens kierownictwem, Ceny poko- 


jów z utrzymaniem od 5 zł dziennie. 


` Miłe towarzystwo. Na akres świąt ko- 


nieczńe wcześniejsze ` 
przyjazdu 


r Zer Piłsudski”, 
| mieszczona iest foiografja Mar- 


Dramat pa morzu | 


Załoga parowca pasażerskiego, u- ` 


f mości. 


14 SCR. 


Do wyrobu używany tylko | 


- wali 


z 'e i saneczko- 
we, Świetne długie zjazdy, wycieczki, 
- kuligi, kapiete m'ueralne i t d. 


Żegiestów - Zdrój, . 


podznie dnia 


| wiązuiących: w rewirze -cen$ralnyn. 


Dzięki więc temu- robotnicy uzyska- 


„łą podwyżkę. swych zarobków od 40 | 


do. 80 proc.. 
Ważność umowy rozpoczyna sie z 


POWY CZAS Wtorek, +0 RR 1933. r. 


Nr 30 


m0 


Niedobitki dyplomatów <arskich 


w Ameryce, Azji i Europie 


Uznanie Sowietów przez Stawy Zie 
dnoczone poza  wielkiemi zmianami, 
które wywółało w polityce światowej, 
zlikwidowało: groteskową postać prze- 
dstawiciela dypłomatycznego nieistnie 


dniem 1 stycznia 1934, resztę więc dni | jqcezo już rosyjskiego Rządu Tymcza 


aae pół Se 


nie Siergieiewa, 


Dziennik monachijski 
o Marszałku Piłsudskim 


MONACHIUM, 18.12.  Niedziel- 
na „Münchner Neueste Nachrich- 
ten" zamieszcza obszerny artykuł 


-Renner podkreśla rolę, jaką ode- | 


utrzymany w. tonie. obiektywnym | 


„Kópie der Weltpolitik — Jó 
Do artykułu za- 


p.t. 


jącym czynnikiem w polityce Eu- | 


sza!ka. Autor artykułu niejaki 
grał Marszałek Pilsudski w odin- 
dowie Polski, poczem stwierdza, 


że Marszałek jest obecnie decyde 


ropy Wschodniej. 


Paul-Boncour_ 
tylko do Warszawy i Pragi 


PARYŻ, 18.12, Według wiado- 
"pochodzących z kót do- 
brze poiniormowanyci potwier- 
dza się wiadomość, że Paul-Bon- 
cour ograniczy swą podróż tylko 
do Warszawy i Pragi, rewizytu- 


jąc w ten sposób ministra Becka 


się prawdopodobny. 


i min. Benesza. Wyjazd Panl- 
Botńconra do Moskwy nie wydaje 
Data 


wyjazdu  Paul-Bonconra 


| 
| 


do Warszawy i Pragi nie została 


jeszcze określona, 


Gwałtowne Śnieżyce 
w północnych Włoszech 


RZYM, 18.12. — Z północnych 
- Włoch nadchodzą. wiadomości do 
stolicy o gwałtoweych Śnieży- 
cach. które w wielu miejscach 
uszkodziły linie komunikacyjne. 
Na całej połaci zachodniej Rivis- 
ry liguryskiej od Genni do Venti- 


Przymusowe 


BERLIN, 


mile śnieżyce, trwające od dwu 


"dni spowodowaty olbrzymie stra. 


18.12. — Na zebraniu | 


związku inżynierów w Hamburgu i 


dr. Wiellapd zapowiedział 
wprowadzenie na obszarze w. 
„ miasta Hamburga 
przymrSsu pracy. 
Przymus tea obowiązywać bę- 
dzie wszystkich bezrobotnych od 


ty, niszcząc ogrody warzywus i 
gaje mimozowe. W Piacencii, Fer 
rarze, Veronie śmieżyca doszła do 
rozmiarów niepamiętnych od 1896 
roku. 


kadry pracy 


18 do 25 roku życia 
w liczbie około 20 tys. Zostaną 


Coni wszyscy urmtdurowani. 


Po wptowadzeniu przymusu 
pracy wyp'ata zasiłków będzie 


wstrzymana, natomiast <złonko- 
wie kadr pracy otrzymywać bę- 
dą. odpowiednie wynagrodzecia, 


Awantury Komunistyczne 


LONDYN. 18.12, — W pobliżu 
gmachu ambasady niemieckiej w 


l 


Londynie zebrała się wczoraj w po ` 


ładnie, licząca kilkaset osób gru- 
pa komunistów, którzy demostro 
przeciwko żądaniu kary 
Śmierci dla Forgtera przez nad- 
prokuratera w Lipsku. Ponieważ 


usiłował „jaatakować gmacli amba 
sady, policia otoczyła caly gmach 
silnym kordonem. W jednem jed- 
nak miejscu komunistom udało się 
przerwać kórdon, wskutek czego 


. wywiązała, się zaciętą walka z po 


tłum przybrał groźną postawę i. 


Fa 


licją, która pałkami gumowemi 


rozpędziła tłum, dokonuiąc szere- 


gu aresztowań. są 


Jak mozę nożyki żyletek 


Życie składa się z samych drobiaz- ł Uwaga Panowie! Trzeba 


gów, Te właśnie drobiazgi <odzientwo” 
ści decydują 4 o humorze, i o nastroju, 
io samopoczuciu, i — w rezultacie — 
o zdrowiu. 

Drobiazgiem jest codzienne golenie 
się. Jak jędmak czuje się mężczyzna, 
którego mie stać na częste kupno noży 
ków do żyletki, ani na kupno maszyn- 
ki ostrzącej te nożyki, skazany na 


golenie się tępem ostrzem? Pokraja- 


ne oblicze, wściekły nastrój, 
humor... 


ohydny 


radzić, szybko, pewnie i bez żadnych 
knsztów, 


wzdąć 
tońistym 
Przewró- 


zwykłą szktankę ‘© gładkim, 
przekrojt, mie  kansciastą. 


| ciwszy ją nabok, kładziemy wewnątrz 


ostrze do żyłetki i leciutko przyciska 


jac je palcem wskazującym do ścian- | 


ki szklanki trzemy ie ruchem półkoli- 
stym, w lewo i prawo. Po. krótkiej 
chwili odwracamy nożyk 
stronę i powtarzamy tę same ZW, co 
poprzednio. 


„W ciągu trzech minut najwyżej ma- | 
| my już do rozporządzenia śwżyk ak 
Jakże łatwo temu wszysłkiemu za- 


ostry jakby poraz pierwszy używany. 
Jednej przykrości codziennej —- miej, 


naj drugą . 


OWE SOD WSW 


Aut" przynosi SANON. 


-go więzienia. 


4.05: 


"Koncert z cyklu „Mazyłea 


"Na. 


Przed kilku dniami urzędowo pozba 
wiowo go przywiiejów dypiomatycz= 
wych, które przysługiwały mu przez 
kiitanaście łat Mianowany przez Kie. 
reńsiiego Siergiejew, mimo, ŻE ostate. 


* nio cierpiał straszną nędzę, dorywczo 


| b. mesiąca robotnicy będą musieli prze +: sowego, b. ambasadora w Waszyngto f 
Umowa, która była wynikiem sa | 


precwiąc w jednej z Hrm amerylań- 


skich, zawsze był zapraszany db Bia 
j dego Domu i skwapliwie korzystał 2 
| tych zaproszeń, 


W Ameryce pozostało jeszcze dwu 


` posłów rządu: carskiego: w Rio de Ja 
aceito į Buenos Aires, Korzystają oni 
* dotychczas z przywilejów, przysługue 


jących korpusowi dypiomatycznenni, 
W: Chilr stanowisko: posła rosyjskie 
go uważane jest za chwilowo nieobsa 
dzone, gdyż ostati dyplonrata carski, 
który piastował ten urząd posel Sza- 
lin, me chege żyć w: nędzy, obiąj przed 
stawiciełstwo trustu SRA e ż 


"try w Paryżu. 


Pozatem dotychczas korzysta ZW 


: dyplomaty: poseł carski w stolicy Sis- 


inu = Bankoku, pozostający na uirzy= 
mamu króła. 

W Europie z praw dyplomatycznych 
jako przedsławicieł rządu carskiego 
korzysta jedynie b. peseł w Rumunji, 
Kozie - Pokłewski, sędzrwy starzec, 
cieszący Się ogólną syvmpałią i Sza- 
QuBKIEBŁ, 

nnn 3 SE 
EE 
Massolimi 


do Sowietów ? 


BUKARESZT, 18.12, — „Curen*. 
iż rząd 
sowiecki ma zamiar zaprosić Mus 
soliniego do jesz stów. > 


Kary śmierci 


i więzienia 


BERLIN, 18.12. — Sad przysięz.. 
$łych w Kocieborzu skazał 20-iet 
niego tokarza Piscłiona na karę 
smierci za zabójstwo szturmowca: 
Gornatowskiezo, . 

Sąd w Hildesheim wydał wya 
rok w procesie przeciwko -38-miu 
komuwiston, oskarżenyni: O przy= : 
gotowywanie zdrady Stana. 35-ch1 
oskarżonych skazano ua kary od 
półtora roku do 5-cin łat ciężkie- 


RADJO 


RADIO KATOWICE, Wtorek, dnia 


15 zrmdnia. _ .. i 


700: „Kiedy ranie stają” zorze” A 
Qmnastyka. 720: Muzyka z 
płyt. 7:52: Chwilka gospodarstwa do- 
smowega, 1150: (W adomości b eżące. 
113%: Sygnał czasu i hejnał z Krako- 
wa. 12.05: Ki meert orkiestry: salono= 
wej. 12.35: Wiadomości. meteorolog, 
12.38: Muzyka sałonowa.. 15.20: Wado 
dośc: gospodarcze i eksport WE. 1540: 
„Poczytajmiy sobie" — przegląd owy 
dawro gw asik. 15.50; Muzyka (Iy 
ty). 16.25: Skrzynka P. K, O. 
„Wśród wydawn ctw gwiazdkowych“ 
-— prelegent prof. H. Mościcki, 16:55: 
Niepodległej ~ 
Polski”. 17.50. Pręawędka z diaieónn. - 
18.00: Odczyt m. t. „W wielk ch odlew 
mach stah 18.20: Skrzynka mazyCcz- 
18.35: Recital śpiewaczy. 1905: 
Razma:tości. 19.10: „Wig Ke polskie w 
czasach niewot“. 19.25: Felieton z War 
Sszawy. | 19.40: Wiadomośc? sportowe, 


20.08: „Miody «'any krój — operetka w 
3-ch aktach, W przerwie: 2400: Nom 


wela m. t. „Dobrodziejstwo sona 


Tea". 27.30: Muzyka taneczna, 23,003. 


W adomości meteorolog. 8 58—23.303 


Muzyka taneczna. 


16.40: 


w 


Si 


4 


` 


Ne. 350 


4 w dmu wczorajszym obrońca znaj 
lującego się w więz'eniu red. odpo- 
iwiedzialnego Kattowiłzer Zeitung, He u 
za webera, adw. Zbisławski, postawił 
wiosek a wypuszczenie Webera ma 
welną stope za kaucją 25 tys. zł. 

- Sąd po uaradzie przychylił się do 
tego wałosku i Weber zostane wypu- 


"NOWY'CZAS Wiorck, 19 gmidnia 1933 r. 


Czy ucieknie 
redaktor Kafowifzerki | 
wypuszczony za Kaucją na wolność 


szczony z więzłena dzisiejszego wtor | 


ku po wpłaceniu do kasy skarbowej 
kaucji, Zaznaczyć należy. iż toczy sę 
przeciwo niemu jeszcze 30 spraw kar 
nych. 

_ Wszyscy iego poprzednicy pos'ada- 
jący wyroki skazujące, zbiegł do 
Niemiec. 


2 tysiące bezrobotnych śórn rników 


dostało pracę w Kopalniach śląskich 


W związku z wybitną poprawą sy- 


ttach w górnośląskim przemyśle wę-. 


głowym szeregi kopalń zwiększyło 
eksploatację, zatrudniając jednocześnie 
około 2 tys. bezrobotnych górników. 

Niektóre kopalnie pracują już na 
trzy zmiany, nie mogąc nadążyć z za- 
potrzebowaniem, 

W dniu wczorajszym kopalnia Śląsk 
w Chropaczowie przyjęła dodatkowo 


Dzieje bandy przemytników sacharyny 


opowiadane przez komisarza Chmure 
Wyrok ogłosi sąd w dniu jufrzejszym 


+ Wczorajszego poniedziałku odbył 
Się przed sądem okręgowym w Kato- 
rwicach dalszy ciąg rozprawy: przeciw- 


- dk szaice przemytników. ZEUS Se 


dlzięlorza i towarzyszy. 

We wczorajszym dniu rozprawy za- 
koñczono. przesłuchiwania świadków, 
z. iatórych najważniejszym był komi- 
sarz straży gramicznej, Chmura. 

Świadek ten stwierdził, że po likwi 
dacii szajki Żmigroda ustalono, że jest 
jeszcze czynną jedna z band, która 
współpracowała ze Żmigrodem, ma 
czele jej stała niejaka Bławatowa. 

Towary dostarczał bandzie wspólnik 
Żm'groda, Saper, a finansował prze- 
myt Zmigrod. 


| 
| 


Dłuższa obserwacja pozwoliła usta- 
lié, że szajka pozostaje w zmowie Z 
rewidentką celną, Krzyżowską na 


przejściu granicznem „Młyn. Szombier 
ski 
‘szajki, Maria Szędzietorz i Magdalena | 


Aresztowaue dwie członkinie 


Drzywot zdradziły porozumienie, a 
aresztowana następnie Bławatowa, 
wzięta w krzyżowy ogień pytań, wy- 
śpiewała resztę, wydając wszystkich 
członków szajki oraz odbiorców sacha 
ryny, w osobach kupców ‘Salomona 
Halperna, Moiżesza Latbowskiego i 
Chaima Sterna z Krakowa, znanych 
zresztą z procesu Zmgroda. 

Banda ta zaopatrywała się w sacha- 
rymę u niejakiej Kirschowej z Byto=. 


Tajemniczy nadawca 
ulofaił się z pocziy 


jakiś męż- 
czyzma, który zamierzał nadać więk- 
szą paczke. Urzędnikowi przy okienku 
oświadczył on, że narazie pozostawia 
paczkę aby za chwilę przynieść na- 


_ stepne. 


Ponieważ mężczyzna ów więcej się 


| mie pokazał a paczka nie posiadała 


J ciach pogranicznych niem. 
były otwarte, czynili zakupy „Świą 
" "tiecznę” 


Wczoraj przybył do policji miej- 
scowęgo komisariatu kupiec Józef 
Zajączkowski, właściciel składu ka 
lomialnego przy ul. Krakowskiej z 
zawiadomieniem, że ostatniej nocy 
dokonano do jego składu wiama- 


mia. z 


Do urzedu pocztowego Nr. 7 w Ka- 
to ;wicach - mieszczącego „się w. gmachu 
urzędu wojewódzkiego przybył one- | 
- gdajszego przedpołudnia 


Żadnego adresu, zawiadomiono o ta- | 
 jemniczei przesyłce III *komisarjat po- 


licj. Paczkę komisyjnie otworzona i 


stwierdzono. że zawiera 100 par wel- | 


nianych rękawiczek narciarskich. Rę- 


kawiczki zdeponowano w komisarja- | 


cie. 
Prawdopodobnie zgłosi się tam wła 


ciciel cennej przesyłki a równocześ- | 


nie wyjaśni się zagadka. 


Kr ilzieżom i włamaniom niema końca 


4 Z Mystowic donoszą: 


u drzwi wejściowych. Łupem zu- 


chwałców stało się masio, marga- | 


ryma, smalec, papierosy i czekoła- 
da na sumę około 500 zt. 


_ W toku dochodzeń znaleziono w 
ogrodzie opodal składu pochodzą- | 


ce g tej kradzieży untykuty, które 


obój „prawdopodobnie spłoszeni rabusie 
* Rabusie dostali się do wnętrza | porzucili r: 

po uprzedniom przecięciu 
skórzanych przy żaluwzjach a na- 


atując się | 
Pan Zajączkowski «miemOże mae” 


narzekać, gdyż odzyskał sknadzio- 


«stępnie wyńrychem otwarli zamek $ ne mu towary. 


Przedświateczny szmugiel 


_ Ostatniej niedzieli przemytnicy 
również „niedannowali*. Korzy- 
stańac bowiem z okazji, iż składy 
rw. Bytomiu i innych miejscowoś- 
Śląska 


"by je następnie przenieść 
do Polski. 

Na zielonej granicy kod Szarle- 
iem zatrzymali strażnicy miesz- 
kańców Syarleja Oswalda Arndta 
(T i pół kilo drożdży, 4 kilo poma- 
tańcz i 2 kilo rodzynków), Adol- 


fa Ramisza (7 i pół kilo drożdży, 
2 kilo rodzynków), Wiktora Hoka 
(14 kg. pomarańcz) oraz Jana Czy- 
bę z Tammowskich Gór, któremu 
odebrano nową teczkę skórzaną 0- 
raz kilka kilo fig, rodzynkóry i cze 
kolady. 

Ponadto znałeziono porzuconą 
ma granicy przez przemytników 
paczkę, zawierającą kilka kg. droż 
dży i rodzyników. 

wojen odebrał urząd celny w 

eju. 


Zw.ązki polskie 
domagsią się rozwiazania Volksbundu 


Z Tarnowskich Gór donoszą: 

* "W Laskowicach odbyło się z ini- 
cjatywy Z.O.K.Z. zebranie człon- 
fków wszystkich miejscowych to- 
warzystw polskich, na którem u- 


5 „salono domagać się u wladz roz 


wiązamia Volksbundu — organiza- 
cji szerzącej 
cję wśród ludności polskiej Śląska 
Skutlkiein czego spotyka się coraz 
częściej objawy szkodłiwej roboty 
tej proberlińskiej organizacii. 


jedynie demoraliza- 


s mia, znanej z procesu przemytniczego 
Żm'groda, oraz z procesu Kutnera, 
gdzie obładowywanie towarem, sacha 
rymą lub jedwabiem dokonywała zai- 
fana szaiki Anzelma Polczyk. 

"Po przeniesieniu towaru na polską 
stronę, Polczykowa zajmowała się dal 
sza jej ekspedycja, wysyłając paczki 
przez pocztę. 

Po zamknięciu przewodu sądowego 
wygłosił dłuższe przemówienie wice- 
prokurator dr. Stankiewicz, stwierdza- 
iąc, że przewód sądowy potwerdził w 
całej rozciągłości akt oskarżenia, do- 
magając się surowego wymiaru kary 
dla wszystkich oskarżonych. 

Po przemówieniach obrońców sąd 
odroczył ogłoszenie wyroku do śro- 
dy godz. ł2-ei w południe. 


; 


:50 robotników, Skarboferm. Pole Pół 
nocne, około 100, zaś kopalnia Biały, 
Szarlej (kruszec) w Brzezinach  Ślą< 
skich 60-ciu. 

W dniw 1 stycznia 1934 kopalnia Fio 
rentyna w Łagiewnikach ma zatrudnić 
dodatkowo kilkuset robotników. : 

Wielkie rozgoryczenie w sierach ra 
botniczych budzi jednak  stanowiske 
niektórych kopałi, które każą praca< 
wać górnikom, nawet siódma szychtę 
w tygodniu. Dotyczy to zwłaszcza ke 
palni „Eminencia“, która niedawno po 
zwalniała liczne zastępy górników, 
oraz kopalni Richter. 

"Rady załogowe tych kopali zwrócie 
ły się z wnioskami do swych dyrek- 
cyj o przyjęcie do pracy z pośród zre 
dukowanych pewnej liczby górników 
„dła utworzenia Af eaha zmiany. * 


::: 3Ę 


Samobó siwo 
15-letniego thłopta 


ŁÓDŹ, 18.12, Tei. wł. W mieszkania 


RH 


swych rodziców targnął się na życie : 


15<łetni chłopiec Zygmunt  Kloposki, 
syu rzemieślnika. 

Powody samobójstwa były nieco- 
dzienne. Mianowicie ojciec polecił swe- 
mu synowi wypisanie kilkunastu ra- 
chanków dla swych klientów. Rachun- 
ki te syn wypisał niedbale, wobec cze- 
go ojciec skarcił go. Chłopiec tak prze; 


jat się naganą, iż poszedł do pokoji ` 
oica i zabrał stamtąd rewolwer, poczet. 


strzelił do siebie, ponosząc Śmierć na 
miejscu. (Ro) 


N edezpieczny fałszerz banknofów 


gończe za 35-letuim Antonim Biagajem 
z Belszowic, który ujęty przed 4-ma 
laty na fałszerstwie banknotów pol- 
skich i niemieckich, zdołał zmylić 
czujność eskorty zbiegł. 

Begaj, z zawodu laborant-chemik u- 
chodzi za niebezpiecznego iałszerza i 


Na terenie miasta Warszawy kręci 


sekretarza Związku Powstańców Ślą- 
skich i podaje nazwisko: Włodzimierz 
lzbiński. Człowiek ten wyłudza od 0- 
sób różnych pieniądze na odznaczenia 


W Warszawie Eee przedstawi 


Francais" pp. F. Germanes i L. 
Hoocgvelst, którzy wzięli udział w 
zebraniu akcionarjuszów koncernu 
„Siła i Światło”. 

W celu przyjścia Z pómóca przed 
siębiorstwom pochodnym. w roku 
ubiegłym koncem „Siła i Światło” 
przeprowadził na drodze porozu- 
mienia z grupą finansową The Po- 
wer amd Traction Finance Compa- 
ny Ltd. w Londynie konwersję kre 
dytów długoterminowych, zacią- 
gniętych w swoim czasie na rozbu 
dowe elektrowni i tramwaiów w 
Połsce. W wyniku tego układu, 
spłaty tvch kredytów odłożone zo 
statv na 3 do 5 lat. 

Kredyty gotówkowe angielskie, 
zaciąg: içte w .-uglii na rozbudowę 
elektrowni i przedsiębiorstw tram 
wajowych zostały prawie przez 
wszystkie spółki już calkowicie 
spłacone. 
| Zysk koncernu wynosi okolo, 80 

tysięcy złotych, z czego po 0 dpi- 


się jakiś oszust, Który podaje się za | 


ciele „Trust Metallurgique Belge = | 


m» dom A mał Met 0a wa 


| 


grasuje w mundurze Kolejowym © 


|. | Władze policyjne  rozpisały _ listy 


dzięki swemu sprytowi wymyka - "się 
ciągłe z rąk władz. Dla zmylen a po- 
sługuie się często mundurem %olejo- 
wym. 

Widziano go w ten sposób AZ 
ostanio w Wielkich Hajdukach, jak 
również w powiecie kai? 


Oszukańczy powstaniec śląski 


powstańcze, a naweż na takie, które 
wogóle nie RAY pobierając za to 
-sute opłaty. 

Należy się spodziewać, że władzom 
uda się oszusta unieszkodłiwić, 


-~ Belgiiscy Kapitaliści 


w Warszawie 


samiu na kapitał zapasowy i anet 
tyzacyjny. resztę przeniesiono me 
rok następny. - SRA 


Tragedia miłosna 


W Gołonozu p'd Sosnowcem rQze+4 
grała sę wstrząsająca tragedia. 

Mieszkanka Qołonóg 19-letnia Apolo 
nja Wartakówna, gościła u s ebie Swe 
go narzeczonego Władysława Jaskól- 
skiego, między mt<dą parą doszte da 
ostrego Sporu, tak, że narzeczony ZA- 


czął namawiać ją, ażeby wspólnie roz 
st-ti sę ze Światem. Jaskólsk zaproupo - 


«aował swej narzeczonej, ażeby wypła 
Łc:znę, a cu popełni satir. bójstwo po 
niej. 


rGdy A "odmówiła, Ja- 
skólski oblał jej twarz trucizną. 
Gryzący .błyn oparzył  Wartaków= 


mę, sam zaś sprawca zb egt do poblie 
sk sgo lasu i tam powiesił sę na drze+ 
wie, 


U 


(i 


Bez „gen alnej'* 


Gk pisaliśmy w ostatnim ar- | 
DELIE Sih) 


kile, łom, który jest uniwer- 
salnym i niezbędnym dla wła- 
'mywacza lub kasiarza przyrzą 


dem, pożostawia jednak zdrad- a. RNA A ASI 
aa sadr ALA] te: r stawia niety. m. Każ n- 
iwe Sady: A Sady S ny przyrząd, którym operuje 


kach“ policji i ekspertów są 
bardzo często przysłowiową mit- 


-= ką, prowadzącą do kłębka znaki, które laikowi mic nie mó- 


wią. Ale dla uważnego i facho 
wego eksperta ślady te są otwar 


| 
| przestępca, musi mozosta wié 
ly 


W jaki sposób odbvwa się pro 


“ces „zbierania* i badania tych | tą księgą, z której można nie- 
śladów? Wyobraźmy sobie taki | jednokrotnie odczytać całą hi- 


tom (widzieliśmy: go na rycinie storie włamania, jakgdyby się 


Pisze Ziy, których UŻY Wia przeswpiy suy pUdiususp JAR powt” 
zami i sznurani przy „ĉďčobocie“, Ekspert bardzo czesto odgaduje 
prZypuszcZainy wiek. siłę i zawód przestępcy. badając te węzły. 


jest to ad trzydziesto do osiem- 
| dziesic4: iocetutymtetrowej długo- |. 
Ści, a średnicy jedno, dwucen- | 
- tymetrowej okrągły kawał stali 
„lub żelaza, którego jeden koniec 


jest ostro ścięty Z dwu stron) =: 
"przy , robocie“. 


=- ı Jeśli podważa się nim drzwi, 

-zamek lub szufladę, łom pozo- 
= stanie odpowiedni odcisk na 
drzewie. Ponieważ zaś każdy 
-taki tom był już niejednokrotnie 
używany i ma różne wady i za- 
łamania, identyczne szcezeiby i 
załamania odbiją się w drzewie. :- 


mim ae 


RE „krzy pomocy plasteliny robi 

| się „zdjęcia“ tych śladów i po- 

tem identyfikuje z .„„podejrzane- 

Si SZM OE robotę łomami. W ten 

RR sposób można bardzo łatwo 

przeprowadzić ekspertyzę i i- 
` dentvfikacje: : 


„Faiszernia pieołędzy. 


naiw ekszei ostrożność: włamywacza 


najdzie: się 


- „ETicA prowadząca do kiebkanr 
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było jei świadkiem. 


Banknot 


Wyniki takich ekspertyz by- 
wają czasami tak zdumiewają- 
ce, że wydają się jakąś fan- 
tastycztią bajką i biją w głowę 
wszelkie sensacyjne powieści i 
romanse kryminalne. 

Przy tei sposobności 
powiedzieć, że główną rolę 
tych odlkryciach nie gra jakaś 
„genialna * instytucja i „cudow- 
ny“ przypadek jak to się najczę- 
ściej w powieściach kryminał- 
nych dzieje, ale poprostu cięż- 
ka, żmudna i wymagającej nie- 


trzeba 


słychanej uwagi E DoS 


praca. 
N:ema faiszywego 
.wsiydm 
| jeszcze * jedno: badanie 


wszelkich śladów odbywa się 
w naszm laboratorim przy po- 
mocy metod ściśle naukowych 
i bezstronnych. ‘Jak już wspomi- 
naliśmy ekspertowi nigdy nie 
chodzi o „pogrążenie* jakiegoś 
podejrzanego - osobnika, - którego 
zresztą nigdy nie. widział i nie 
zobaczy. Nie ‘kieruje Się on tak- 


Pancerz kulochronny. 
7 cerz 


zwyczajnym papierze, 


w 


Obok widać: otwory od pocisków, 


wykonany całkowicie przez iałszerza Ca ziotówką 


| rej często śledztwo ulega i któ: 
ra posiada zaraź.iwą siłę. 

Chodzi mu zawsze tylko i je- 
dynie — o naukową, Ścisłą pra 
wdę. To też żadnych ekspertyz 
nie robi się „na chybcika* i nie 
ałatwia się jej w kilku godzi- 
nach, chyba, że wszystko jest 
druzgocąco jasne z punktu wi- 
dzenia metod naukowych. W wą 
tpliwych wypadkach uczciwy 
elkspert bez fałszywego wstydu 
przyzna się do tego, że stanow- 
czej opinii ami w sensie újem- 
nym ani dodatnim na podstawi 
* przedstawionych mu do 
wydać nie może. 

W artykule następnym zajmie 
my się bardziej szczegółowo 
różnemi innemi. śladami i sposo- 
bem ich badań 


Do tych innych. śladów, nale- 
żą także wspominane już przez - 
nas w artykułach o dakty osko= 
pii Ślady nóg, rąk (nie palców!) 
i- wszelkich możliwych przed- 
miotów, - jakie przestępca wW 
| chwili swego czynu posiada lub 
jakich może dotknąć. 


| 
l A. -jak zobaczymy, 
| 


nie: uchro- 


które pane 
zatrzymał, 


i na 


Wtorek, > grudnia: 1933 r. 


|| 


"Tak wygladaly maszy ny do szycia przed 90 laty 


; Mróz dał. się we znaki nietylko nam. Policjant; konduktorzy i listonosz tomm 
dyńscy: grzeją się przy - -ko $zyku: Z5 Mona aa" 


e uwa Z EE | ; * Sala dla interesantów w gmachu. urzędu olekomunikacy nero. w central 
3 depesz znajduje się 13 pulpitów dla publiczności, w centrali telefonicznej — 


aE Sniadanie bawiącej w stolicy drużyny bokserów budapeszieńskich, majacych 14 wspaniałych kabin dla rozmów mi ędzymiastowych i lokalnych, Cecha 
i zmierzyć się z reprezen tacją Warszawy, . wszystkich urządzeń jest ich kultura i higiena, © z 
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Bossa i powinna wygrać 10:6 


Opinie o meczu bokserskìim stolic Polski i Węgier 


* Paweł Ermanow'cz — przewodnicząe 
cy Wydziału Spraw Sędziowskich PZB, 
-— Nim przystąpę do wydania swej 
opinji o meczu Warszawa—Budapeszt. 
chcę zaznaczyć. że z ramiena zarządu 
PZB odbyłem konferencje z p. Kank = 
wskym w sprawie meczu rewanżowego 
Polska — Wegry. 


Ostatecznie ustalony został 
18 kwetnia 1934 roku w Budapeszcie. 
Wegry chętnieby rozegrał to spótka- 
mie w ramach M'tropa Cup. Decyzię 
w tej sprawie p-weźmie w najbliż- 
szych dniach zarząd PZB. 


Sekretariat Mitropa Cup idz e cam 


bardzo na rękę. o czem Świadczyć mo- 
że fakt że dla Włochów chcą zorzani- 
zować spotkania tawarzyske w prze- 


termin 


| 


jeździe do Warszawy w Austrj: lub Cze 
chost'wacj. żeby koszty podróży nie 
były tak wys kie, 

Wobec sprzecznych informacyj o"a- 
sowych w sprawie przystąpienia Po- 
ski do rozgrywek m strzowskch Środ- 
kowej Europy w b ksie, ośw adczam, 
że PZB już dawno zgłosił swe przystą- 
pienia do tego turnieju. 

Możt'we.równ'eż jest. że N emcy zzo 
dzą się. rozegrać w lutym 1934 roku 
w Poznan u mecz Polska — Niemcy w 
ramach tych. mistrz stw. 

O ile chodżi o mecz z Budapesztem, 


to był on bardzo ciekawy. Wygrała go 


moraine Warszawa. mmo. iż wynik 
skorygowat: Węgrzy. Pokrzywdzono, 
zdan em mojem wyrażne Pisarskiego i 
M zerskega  Właścwy wynik powi- 


nien brzmieć dla Warszawy 10:6. Rów- 
nież w walce Harang — Bąkowsk: ©- 
rzeczen'e krzywdzi Polaka, który zde- 
cydowanie wygrał. 

P zom zawodów był wysoki, nawet 
rezerwa Warszawy doskonale wypa- 
dła. Boks warszawski zrobil kolosalne 
postępy. 

Budapeszt jest zespołem wyrówna- 
nym, jednakże nie umywa sę do daw- 
cej drużvny. Najlepszym był Frigues. 

Parę słów "musze poświęcić p. Kan- 
kowsky'emu Dopók unrał on opano- 


wać swe nerwy, wynk były jednogło- . 


śne; widząc jednak. że .Budapesztowi 


groz klęska, zaczęły go ponosić ner-- 


wy w Sposób nielicuiący z godnością 
sekretarza F by. Uznać walkę z Sz ge- 
tm za przegraną przez P sarskiego. to 


Z Śląskich boisk sportowych 


ag”; ASA 
KOLEJOWE P 
=. CZARNI OŚWIĘCIM 7:1 (1:0) 
Goście tylko do przerwy stawili 
ezoto gospodarzom, po zmianie pói 
opadli z sił i zrezygaowali z wal- 


da; 
Bramki dla zwycięzców zdobyli 


- Nowak (5), DZ i Dudek. Sę- 
żę dziował p. Sza 


RCA a _LIGOCIANKA: 3:0 B0) 
AW zwycięstwie gospodarzy zade- 
cydowała pierwsza część meczu, 
Po przerwie gra była równorzęd- 


ma, 
Bramki dia T. 5. „20* uzyskali 
(ie (2) i Surma, Sędziował p. 


NAPRZÓD — er KATOWICE 
Otwarta i równorzędna gra. Po- 


~ goń nieco technicznie lepsza, ten 


plus wyrównał Naprzód ofiarno-= 


- AA, 
KS „07” — „22% MAŁA DABRÓW- 
o KA 2:5 (131) 
Po "wyrówtanej grze do przer- 
wy. goście opanowali sytuacię w 
drugiej części meczu, uzyskując De- 


| wne i zasłużone zwycięstwo. 


| _ Bramki zdobyli dla zwycięzców 
Papec (2). Mleczko. Breulich i Fe- 
liks. Sędziował p. Richter. 
KS ..24“ — KOŚCIUSZKO 4:0 (1:0) 
Zw ycięzcy byli drużyna bodaj o 
całą klasę lepsza, wygrali pewnie 
mie tracąc żadnej bramki. 
„Strzelcami w KS „24* byli Stota 
. Kozioł i Świątkowski, Sędzio- | 
wał p. Gerbich. 


Przemstnik morfiny 


„ Przy rewizii domowej, przeprowa- 
dzonej przez policię w mieszkaniu Wol 
fa Hermana w Siemianowicach (Dą- . 
browskiego 10) znaleziono pewną i- 
łość mirfiny, pochodzącej z przemytu. 

Znalezioną morfinę obłożono aresz- 
tem, a na Hermana wystosowano do- 
miesienie. 


Rabumek gazet z prciegu 


Ubiegłego rana około godz. 4-ej do 
wozu pakumkowego pociągu osobowe- 
go. zdążającezgo do Oświęcimia, sko- 
czył przy wjeździe na stacię w Szo- 
pieniach, nieujęty dotąd- sprawca, któ- 
"ry korzystając z momentu OCE | 
bagażowego, skradł paczkę gazet a 
zbiegł, 

Za gazeciarzem zarządzone pościg. 


| 


a — HALLER W. HAJ- 
DUK 2:1 (1:0) 

Mecz odbył się mimo protestu, 
zgłoszonego jeszcze przed-rozpoczę 
ciem gry przez KS Haler, którego 
zawodańcy grali z -odmrożonemi u- 


szatmi. 
MECZE HOKEJOWE 

Na sztuczaym torze w. Katowi- 
cach Ślaski Klub, doke pokonał 
niezaaczauie T, V. Cieszyn 2:1 
(1:0, 00, 1:1). Seki zdobyli Ryb- 
ka i Anzelm dla Śl K. H. a dia T. 
E. V. Kłein. Sędziował p. Czerski, 

W Siemianowicach na torze ʻa- 
turaerym miejscowy Klub Hokejo- 
wy odaióst niezwykle cenne zwy- 
cięstwa, bijąc zasłużenie jedną z 
najiepszych bodaj drużyn Śląska, 
B. B. E. VY, z Bielska 4:2 (3:1, 1:1, 
0:0), * 


Pogoń katowicka gościła w So- 
strowcu,:gdzie w meczu © inistrzo- 
stwo „B' klasy pokonała tamtejszy 
Policyjcy KS 2:1 0:0, 2:1, 0:0) 
Bramki dla Pogoni strzelili Fiskus i 
Wilimerski, dla pokonanych Bogda- 
aowicz. Sędziował p. Jeszke. 
rugim meczu o mistrzostwo 
„B'* klasy, rozegranym w Mysłowi 


cach, miejscowe a zwyciężyło 
TOR ERK I Siemianowic 
2:1 (0:0; 5:1, 6:0 


0). 
„06* —— DIANA 2:5 (0:4) 
Po bezapelacyjnej: przewadze: zo 


KS 


cido: przerwy, „gospodarze w dru- 
„giej części ineczu, dla uniknięcia 


bardziej kompromitującej -porażki, 


przeszli de generalnej ofenzywy, 
aie zdołali iednakże poprawić cy- 
irowęgo. wyniku, gdyż ich akcje 
_rozbijały się o doskonałą grę tyłów 
Diany. 

Bramki zdobyli dla Diany Czem- 
pisz.(3) i Konopka (2). Obydwie 
wia dla gospodarzy uzyskał Fi- 


© RUCH — À; K. S. 4:5 (2:2) 
O.poziomie meczu trudno coś po- 
wiedzieć, skoro boisko nie nadawa- 
ło się do przeprowadzenia normal- 
nej gry. Ruch, chociaż wystąpił bez 
Kurka, z Loewem zamiast Urbana 
na prawem skrzydle, był drużyną 
o klasę taktycznie i technicznie lep- 
szą, ale na Śniegu byli wszyscy gra 
cze za powolni, a obrona zupe'nie 
niepewna. 
Zwycięzcy nie pokazali wic, coby 
usprawiedliwiało ich wygraną poza 
ofiaraością i skuteczną gra. 
Bramki zdobyli dla AKS-u Wo- 


| 


stal (3) i Duda (2), dia Ruchu Pete 

rek (2), Giemza i Loewe. 
Sędziował p. Pietruszka słabo, 

krzywdząc miektóremi rozstrzygnię 

ciami Ruch. 

KS „20“ — ala m bs P. W. 1:8 
Zespół pocztowców nie „wykazał 

żadnego słabego punktu, jego naj- 


siiniejszą formacją jest atak. lane 
Jimjie grają bez zarzutu, zwłaszcza | 


trio obronne. 

Bramki zdobyli reprez. nap. Pol- 
ski Urban i Rzychoń. 

POGOŃ — WAWEL NOWA WIEŚ 
1:3 (1:1) 

-Do przerwy gra równorzędna, 
„po zmianie pół przewaga. gości, któ- 
e też odaieśli zasłużone zwycię- 
stwe. 


3% 
W zawodach premjowych w 
Wielkiej Dabrówce Orken'uległ Je- 
dności z Michałkowice 4:6 (1:4). 


KS. DĄB — zeza (Chropaczów) 
8:2 (3:1). 

KS Dąb grał wspan: żale, wnosząc 46 
gry zapał i silną wolę "zwycięstwa. 
Górował nad swym- przeciwnikiem 
przez cały czas gry bezapelacyinie. 

Dzięki swemu sukcesowi KS Dąb z 
czwartego miejsca w tabeli rozgrywek 
wywindował się na drugie miejsce. 

Bramki dla zwyciezców - zdobyfi: 
Kassner (3). Kroda i Musioł po dwie i 
Hermann. .Strzełcem obu bramek dla 
Czarnych był Pytel. 

Sedziował p. Girvc 
_NAPRZÓD—KS CHORZÓW 3:3 (2:2 

-KS Chorzów, wykazujący w ostat- 
mich meczach stałą poprawę fonmy. za 
grał wczoraj jak za swych najlepszych 
. czasów. Był drużyną dla Naprzodu 
równorzędną i utrzymał przez. cały 
meez otwartą grę, 

Bramki- dla Naprzodii zdobyli Tes- 
ber, Kanderla i Kania. dia Chorzowa 
Walny (2), obydwie z rzutów karnych 
i Ślązok . 


Sediz: owal p Ruseck 
SŁOWIAN T KOSZARAWA (Żywiec) 
:2 (2:1 


Gospodarze wyjątkowo "R dy- 
spomowan: mieli przez cały czas me- 
czu inicjatywę gry w swych rękach 
i tylko rzadko dopuścił: gości do gło- 
su. Koszarawa zresztą zdradza wiel- 
ką niechęć do gry na boisku pokrytem 
śniegiem i podczas mrozów ż tą oko- 
licznością tłumaczyć należy jej ‘slabe 
wyniki. 

Bramki dla Słowianiu. zdobyli. Chle- 
bek (2). 
ger. Obvdwie bramki dla Koszarawy 
nzyskkał Bulka. 

Sędziował m. Pecok- AA 


Szolc, Śmisiel. Pinch i Krv-- 
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świadczy wyrąźnie o  nielojalności, 
Również remis Mczerskiego jest czarną 
plamą. 

Jak z tego wynika, błędem Warsza- 
wy było fu, że zgodziła s.ę ma podobne 
sędziowanie, które jest a ezgodne z no 
wemi przep sam Fiby. 

Wynk meczu Warszawa — Buda- 
peszt w boksie wywołał gorący protest 
wśród pub łczności warszawskej, At- 
mosiera w Cyrku warszawskim była 
do tego stopnia naładowana elektrycz= 
nością, że nie -sposób było przeprowa 
dzić rozmowy na temat n.zegranych za 
wodów z kierown kami obu-drużyn Do 


pero w Viktori, gdzie WOZB wydał © 


na. cześć gości bankiet, zrobiliśmy parę 
wyvw'adów. 

Artur v. Kankowsky— sekretarz Mię- 
dzynarodowego Zwiazku Boksersk ego 
i iaktyczny wódz boksu na Węgrzech. 

Polacy w nedzielnym meczu walczy- 
l: ostro. Nie jest celem boksu amator- 
skiego wałczyć tak twardo, to też Fiba 
ofiarowała na najbl ższą «dimpjadę pi- 
har dla boksera, który będze walczył 
railadniej, 

Za najlepszego boksera wważam pik 
sarskiego Największym jego błędem - 
było to. że walczył swingami. łamiąc 
s b'e rękę; padł on ofiarą tegó-<'oSu, 


-Dobrze się też sp'sali Rotliilc, Bąkow= 


ski, Jeśli chodzi o Seweryniaka, to przy. 
pom nam sobie, żę był ca SE ej szyb 


"szy. 


; chk KADCÓW. 


Nie. jestem RAS z moich - 
Byli oni wyiątkowo -stabi 
Fatalnie wypadł Szanto. Enekes II, wy- 
znaczony p czątkowo, został zdyskwa 
fifikowagpy za nieprzychodzene na tre- 
ningi przed tem ciężkiem spotkaniem. 

Radzę zapoznać się waszej publ cz- 
ności z przep sami międzynarodewemi, 


"a wówczas nie. będzie bombardowała 


ringu — kończy p. Kankowsky. 
Elemer K'ss — kpt. Węgierskiego 


` Związku Bokserskiego. „N e spodziewa- 


łem sę, że -Warszawa jest tak silnym 
cśrodkiem. P-lacy -walczą z sercem i 
ambitne, co mi zamponowało. Talen- 
tem perwszerzędnym jest P sarski. 
Nazw sko jego zakłyśnie już na mi- 
strzostwach Środki wej Ewropy. 
Uważam, że Psarski wygral z SZ 
getim — był tepszy. Wynik ten krzyw= 


-dzi Pisarskiego. 


Najładniejszą walkę stoczył Szigeti 
2 Pisarsk m. Santo zawiódł na calej 
linji — był najgorszy z naszego zespo- 
łu. O gorących temperamentach Pola» 


„ków słyszałem, ale temperatura na me- 


czu niedzielnym była za wys ka. Uwa 


„Żam, że można. protestować, ale pe ta- 


niemi środkami. 
mu. al. 
ŻY Ta 


Warta -- Gedanja l: 5 


GDAŃSK. 17.12. — Tel. wł. — W 


meczu półfinałowym © bokserskie mi- 
strzostwo Polski Warta pokonała w 
Gdańsku Gedanję. kwalifikując się do 
finału, | 

W wadze muszej Sobkowiak prze- 
grał na punkty z Wyszeckim (Geda= 
nja). W wadze koguciej Rogalski (W) 
wygrał na punkty z Jaskółowskim. W 
wadze piórkowei Kajnar (W) zremiso= - 
wał z Biangą. W wadze lekkiej S'piń- 
ski (W) odmósł zwycięstwo nad Gołe- 
biowskim, W wadze półśredniej Wol- 
niakowski (W), zwyciężył na punkty. 
Newmana. W wadze średniej Maich- 
rzycki (W) znokautował Sarnowskie- 
go. W wadze półciężkiej Karpiński- 
(W). wypunktował Hańskiego. W wa- 
dze ciężkiej Gedania zdobyła dwa punk 
tv bez walki z powodu nieprzybycia 
Piłata, którego przeciwnikiem miał być 
Ghistow słci. 


Nr. 350 - 
Noa IA 


Zbrojenia o jakich si ę nikomu w świecie nie śniło 


Narody zmieniły miecze na lemiesze 


_ NOWY CZAS Wtorek, 19 zrodnia 3933 A 


—— 


a z lemieszów robią Karabiny maszynowe 


Kilka lat temw Lloyd George u- 
dzielił wywiadw przedstawicielowi 
jednego z dzienników. angielskich | 
Dziennikarz usposobiony pokojo- 
wo, zwrócit uwagę polityka, 
'wzrastałący pacyfizm w państwach: | 
cywilizowanych uniemożliwi woj- 
wę, 

Były premier zauważył zjadli- 
wie: 

— Narody zamieniły miecze ma 
łemiesze,.a z tych łemieszów robią 
karabiny maszynowe oraz armaty! 

Pesymizm zupełnie uzasadniony. 

W centrum uwagi całego. świata 
znajdują się przygotowania Niemiec 

i Francji, które od lat 63-ch, od 
czasm pamiętnego Sedanu nierawi 
dzą się wzajemnie.. Od 1918 ro- 
kw Niemcy marzą o odwecie, któ- 

; ry wśród. obywateli pozostających 
staje s zagadnieniem zarówio: za 
granicznej, jak 1 wewnętrznej pô- 
lityki, 

Dzięki otrzymaniu przez wywiad 
francuski dokumentów o tajnem 
zbrojenia się Niemiec można bez | 
przesady twierdzić, iż cała polity- 
- ka niemiecka jest nastawiona na 
woisę, w wyniku której Niemcy 
«©bcą zagarnąć ż 

Europę w swoje ręce. 
Taime dokumenty niemieckie świad |: 
cza iż w budżecie na: r. 1933 zna} 
dwie się ukryta suma 1.900 milio- 
nów marek na 

„potrzeby obroty narodowej”. 
Suma ta składa się z kilkunastu po 
zycyj, które przewidują rozwój i 
rozbudowę lotnictwa, budowę czoł 


gów, gazów i dalekonośnej artyle= 
Oto lista fabryk niemieckich, 


ri. 
które otrzymały zamówienia rzą- 
dowe i pracuja od kilki miesięcy 
wa trzy zmiany: i 

Zakłady Linke et Hoffman we 
Wrocławiu i fabryka samochode- 
wa Daymlier-Benz w Offenbachu 
wyrabiają czołgi, 

Zakłady Simsona w Zull — fabry 
keja armaty. 

Zakłady hutnicze w Obermdorfie, 
odlewnie stalowe w Eisenach (Ba- 
 mwaria) oraz zakłady Polte — pro- 
 dukują broń palną ręczną. 

Zakłady gazowe w Fürestenwal 
de i warsztaty karoseryine w Eise 
nach — wyrabiają pociski i miny 
Jo ONA PENERE SPES 

aboje Da. pociski artyleryj- 
skie wyrabiane Są w fabrykach me 
talarzicznych w Spandau i Dort- 
nrurad, 

Zakłady Kruppa, które po: trakta 
cie Wersafskim przeszły na wyra- 
bianie maszyn do pisania, lokomo- 
tyw i naczyń metalowych, obecnie 
jednak po przyjściu do władzy Hit 


-Jera wyrabiają w Mappen i Juter-- 
borgu 


$ "armaty ciężkiego kalibru, 
 Bróczi ego Krupp - Bołeck otrzy- 
mał większe zamówienie na hełmy 
stalowe. 

Zakłady metalurgiczne Reńskie- 
go T-wa Akcylnego niedawno wy 
produkowały ólbrzymią armatę w 
porównadciu z która słynna „Berta“ 
jest dziecinną zabawką, 

Słowem Niemcy —- zbroją siè: 

Francia w związku z tem utwe- 
rzyła komiisię pod przewodnictwem 
- zem, Gillaume, Która opraeowała 
: pan obrony zachodnich granie. 
Plan ten został przylęty i wkrótce 
ma być całkowicie zrealizowany. 


pod wpywem Hitlera, | 


: Bo 1928 r. Francja zużyła: 375 milj. 


jr. na umoenienie granie, w 1930: 


r. ministerstwo wolty: otrzymało 
: dodatkowe kredyty w sumie 

3 miljardów 750 mili. franków, 
tak, że prace na teremie gramicz- 
"uymr wkrótce zostaną ukończone. 


Umocnienia francuskie są rozma- | 
Od strony Wozgezów zindo- | 


iie, 
"wane sa dwie linie fortów, które 
| stanowią potężny. kompleks obron- 
ny, 
p dwie twierdze Vauge i Lotterre: 
"Wzdłuż granicy Lotaryngii znajdu 
je się podwójny pas potężnych for 
"tów, uzbrojonych w działa dałeko- 
nośne, Każdy z tych fortów. lak 
stwierdziła komisia kontrolna szta 
bu; pod względem siły oporu może 
być 
porówstany do Verdun, 


zdy się weźmie pod uwagę 


"które 
: trzymało sie mimo straszliwych 
„ataków: niemieckicj. 


jak wiadomo przez 4 lata 


Najpotężniejsze i najgroźniejsze 


"pozycje obronne zbudowane są na 
"im Metz — Tionville, 


albowiem 
niedaleko znaiduia się największe 


francuskie przedsiębiorstwa prze- 


nrysłowe. 

Artyleria tych fortów może roz- 
winąć tak morderczy ogień, że na 
przestrzeni 

15 kilometrów kwadratowych 
niemożliwem będzie ukazanie się 
jakiegokojwiek żywego organizmu. 


"Forty twierdzy zbudowane są w 


ten sposób, że żadnych ataków lot 
niczych nie potrzebują się obawiać, 
Cała uzbrojona w forty granica, 
po'aczona jest szeregiem podziem- 
nych korytarzy, przez które inoż- 


na samochodami i koleją przerzaś 


«ać 
całe dywizje wojska, 

Pod ziemią znałdują się równieź 
składy amanicik gazów, żywności 
t sprzętu wojennego. W głębi zie- 
mi są więc wielkie miasta wojen- 
ne 2 warsztatami i piekardiami, a 
wielkie farmy bydła i rezacizmy 
zapewniają dobrą aprowizację. 

Pozatem w pewnyċh zamaskó+ 


f wanych okolicach: Renu i Rodanu 


zbudowane są urządzenia hydrau-= 
liczne, które w męaieniu oka mogą 

zatopić wielkie przestrzenie, 
na których znajdzie się armia niee 
przyjacielska, 

Zmarły niedawno mieister Pain= 
feve nazwał tę linię obronną Frai 
cii 

„Stokrotnym Verdunem", 


Starczy i dla małego gościa! żeś 


 Przygarnijmy biedne dziecko do stołu świątecznego 


Niech bedz e syte i szczęśliwe chociaż raz do roku 


Wio nieopalanej izbie. 
; * 


Gdy każdy dem chrześcijański ży 
„ie inż dziś myślą 0 nadchodzących 
świętach gdy troską każdej goSBO- 
dyni jest gromadzenie „zapasów”, 
gdy już teraz wkłada się „ment 
wieczerzy wigihinej i listę osób, 
które na święta zaprosić wypada 


— pamiętać należy o tem aby przy | 


„stole wigilijnym prócz. opatka, 
iiszka wódki — nie zabrakło rów- 
nież rzeczy. nadewszystiko waż- 
nej, bez której ta wieczerza mie 
miałaby w sobie treści, dyktowa- 
wej istotą ideologii  <iirzeŚcijań- 

į skiej Rzeczą ią jest — dobry t- 

czynek.., 

Powiecie: trudne to zadanie w 

dzisiejszych czasach. Trudno jest 

czymić dobro knrym, kiedy sami Ta 
siebie ledwo zarobić możemy. Tru 
dno jest dawać wtedy. gdy każdy 
nowy a niezbędny. wydatek kryje 
ciummrą troski - 
Wszystko to jest prawdą, ale... 


kai zasiądą do woners znaj 
ie się. zapewne, wiele tysięcy ta- 
PRA gdzie 'zdna bułka. jedna por- . 
ela grzybów, jedem ` talerz zupy | 


Przy 18-stopniewym mrozie odbylo 
się w Wine św etnie udane otwarcie 
narodowe Łotwa U S. — Ogn sko WI 
` no. Łotysze przyjechał w silnym skia- 
dze z graczami reprezentacyjnym, 

-Mecz odbyt się pb raz pierwszy, W 
Wilnie przy. sztucznem Św cte, które 
jednak neo: zawiedło, gdyż reflektory 
były żle ustaw one. Mimo: mrozu na 10- 
-dowistu zgromadziły sę tłmny w dzów. 

Odrazu tempo aarzucio K. P. W. 
Ognisko, trafiając na bardzo. twardą o- 
brine w osob e najłepszezo gracza Ło- 
tyszów Vedejsa. D brze równ eż. Sta! 
bramkarz Łotwy Lapa/nis. który zi kwi 


 dóował przytomnie szereg niedczp ect- 
sych strzałów wiłnian. W p erwszej 


kka 
kolo 


Wira. ale nestety, Godlewski 
razy z krążkiem przejechał tuż 
bramki, 


prócz potraw, prócz grzybów 4 kie 


<z6ł0 gospodyni. 


sezonu hokejowego — zawody: neędzy- 


tercji zaznaczyła się wyraźna przewaga. 


Wśród rodziu, które w dniu wi 


kluseczek z makiem więcej nie u- 
czyni wyłomu ant w budżecie, ani 
w przygotowanych zapasach. 
Gdzie zgodnie z tradycją, jadło 
szykuje się zawsze nieco więcej, 
niź to nawet potrzeba świąteczna 
usprawiedliwia... 

Czy zatem uczyniłaby ujmę ta 
kiej rodzinie 6 sj] ma- 
łej, cichej a grzecznej istotki, któ- 
ra, może pó raz pierwszy po dhi- 
gich tygodniach przymusowego po 
Stat, pożywiłabv się jadłem Świą- 
tecznem i serdecznością, jaka pro- 
mienidje zawsze przy stole wigi- 


lijnym... 
Otóż takich istotsk mamy w tel 
chwili w Polsce — tysiące... Ty- 


siace biednej dziatwy. dziatwy bez 
robotnvch, dla których „uczta“ 
świateczna — to kilo ziemniaków, 
chleb suchy i reże — dzwoneczko 
śledzia... Ale starsi łatwiej znoszą 


przeciwności łosu i potrafią łudzić 


Się nadzieją., że Jutro bedzie lepsze 


od Dziś.. Natomiat dzieci — tym . 


trudniej wyfiomaczyć, dlaczego ra 
dosne święta Bożego Narodzenia 


muszą oat "bez choinki bez po 


| 


| 


darków, bez jadła — w zimniej, da 


"W drug ej tercji Ognisko KPW. ma 
jeszcze „W ęKSZą-DTZEWAZĘ. Strzały wil 
nian da idnak obok bramki. W dużym 
Stone u było to przyczyną złem. oświe 
fenia. W tercji tej wyróżnił sę pierw- 
Szy atak wiłeńsk. 

Dopiero w ostatniej tercji udaje. Sę 


| vin anom przechylić szalę zwycięstwa 


na swoją stronę. Godiewski I, po 0- 
trzyman u krążka od Kromera, strzelił 
z k iku mietrów p'ektezo zoala. W kil- 
ka minut potem wymi Godiewsk ego 
podwyższa Okułówicz. 

Łotysze są nadzwyczaj ambiti, Wal 
czą on ostro, ale mają słabą dyspozy- 
cję strzał wą. Doskonale opanował jâ- 
zdę na łyżwach, prowadzą jednak dość 
słabo krążek, szybko startują. 

-Wilman e gral pięknie i twbrze zespo 
lowo. Na wyróżw enie zasługują hat 
Goslewscy, Stan szewski j. Kremet, Se 
dziowat p. Wasiłewsk'. 


Tvm dzieciom niutsimy dopomót 
musimy. choć raz do rókar wyTwać 
je z przygnębialńcej atmosiery 
głódu i nędzy. musimy okazać. im 
tyle serca i tyle ciepla, by te bie- 
dne istotki uowiedziały się wresza 
cie. że poza urzedami i komitetami. 
-do których wogóle chodzą tatuś i 
mamusia, istnieje jeszcze życzliwe 
i wielkie Społeczeństwo... 

A * 

Biedna dziatwę - ziajdziscie M 
każdym domu i w rmaibliższent wa 
szem sąsiedztwie. Wasz takt i dē- 
świadczenie wskaże Sposób, kogo z 
dzieci i jak zaprosić ma świeta, a 
czv weźtniecie iedno, czy kiikoro— 
wdzięczność ich rodziców bedzie 
napewno jeduakówa. Niechby zre- 
szta każda rodzina w Polste przy 
zarnęła do swego stołu tylko jed- 
nego cizopczykai, czy jedną diev, 
czynkę — mielibyśmy Święta maj= 
bardziej radosne święta Wesołych 
uszczęśliwionych dzieci. . 

Pomyśicie 0 zm. Aane Z 


„dynie, zamini gwiazdka wigilijna ta 


Dwie porażki Łotyszów 


w Wilnie 


WILNO. 18,12, — Tel. wł, — W dra. 
gim meczu hokejowym miedzy Łotwa 
a Ogmiskiem (Wilno) drużyny wyśtą- 
piły w tych samych składach. Łoty* 
sze grali o całą klase iepiej, uzyskując 
też lepszy stosunek biamek, minie że 
rewanż zakończył się ich przeżraną w 
stosunku 1:2. 

Gra była żywa i ostra, W pierwszej 
tercii prowadzenie dia Wiina zdobył 
doskonale dysponowany strzałowo Go 
dlewski, który zdobył i druga bramkę 
z podania Okułowicza. W trzeciej ter 
cji tempo gry wzmogło się znacznie» 
Łotysze za wszelka ceng cheieh fono- 
rowego gola, co im sie udało przez 
ataina. 

Drużyna Łotwy grała anowu nadza 
wyczaj ambitnie. ale mimo że jeździ 
doskonałe ma łyżwach popełma szereg 
„błędów technicznych, zwłaszcza Ww li- 
nii ataku. W: drużynie tej wyróżnih 
śię Łataim Vede. Błukis i Jessie, 


RNT 


É 
w” 


- łalaość przedwojenną, a m. 
bo, że w r. 1904 sprzedał Niemcom | 


' ma twarzy, postarzał się, czynił wrażenie 


-go na to, co się wokół niego dzieje. 


_ szym ciągu był surowy dla swego więźnia - 
i nie złagodził dyscypliny jaką zastosował - 


ea. 6 


| Toiemnice Wielkiej Woiny 


Pisaliśmy: diedawao © rewela- 


u Paul Allarda, dotyczących ży 


ela i śmierci hr. Armanda — prze- 
mysłowca, dyplomaty, oficera dra- 
gonów odznaczonego Legią Hono- 
powa. 
*"W toku procesu, który wydobył 
ma jaw wiele tajemniczych powi- 
kłań handlowych przemysłu fran- 
cuskiego i niemieckiego — zaata- 
kowano hr. Armanda za jego dzia- 
in. za 


(117 kopalni chilijskich, wzmacaia- 
fac tem samem’ sity bojowe wro- 


PO pierwsze — tłuniaczył się 
oskarżony — kopalaie te nie mogły 
być eksploatowane przez Niemców 


_ podczas wojny i nie były. Znajdo- 
-~ wały się bowiem za oceanem w 
— kraju neutralnym. A po oceanie krą 


pyty okręty wojenne Francji i Wiel 
kiej Brytanii, które stanowiły nie- 
przebytą zaporę dla okrętów trams- 
portowych państw centralnych. 

Jak wynika z tego, sąd nie miał 
racji, stwieftdzając, że „doprowa- 
dzenie do końca układów między 
hr. Armand a „Gutenhofiunngshiit- 


tet podczas wojay wzmogło siły 


bojowe armii nieprzyjacielskich...*. 
- Zarzucano też hr. Armand jego u- 
dział w towarzystwie „Quensa* i 
w „Unji Kopalni Marokańskich*. 
W trzy lata po tajemniczej Śmier 
[ei arystokraty, w r. 1922, kiedy już 
wygasała psychoza wojenna, adwo 


-~ kat Godefroy oświadczył w sądzie 
3 ROSS w Paryżu co uastępu- 


= "Niema takiego problemu z Zaa 


Dziś Dariusza 
Jutro Teofila 
SŁOŃCE 


Wschód st. 7.40 
Zachód sł. 3.24 


Wschód ks. 9.59 
Zachód ks. 6.16 
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kresti kapitalizmu. w który nie by- 
liby wmieszani Francuzi i Niemcy 
pospołu. Ale, jak wynika ze słya- 
ner „żółtej Księgi“ naszego M. S: 
Z. ludzie ci działali z wiedzą, a nā- 
wet z poruczenia rządu fraacuskie- 


g0, który gorąco popierał tego ro- 


dzaju zbliżenie przemysłowe Zz 
Niemcami. 
-~ Minister francuski Jules Camboa 


„pisał ap. do ministra niemieckiego 


vo Kinderleaa: 

"„Zapewniam pana, że rząd frat- 
cuski zawsze będzie patrzał życzii- 
wie na zacieśnianie się wspólnych 
iateresów obu krajów“. 

Zaś dn. 27 kwietnia 1905 amba- 
sador niemiecki książę Radolin pi- 
sze do kanclerza Biilowa — bezpo- 
średnio po wizycie irancuskiego 
premiera p. Maurycego Rouvier: 

" „Pan premier, który był dziś na 
obiedzie w ambasadzie, oświadczył 
mi, że ma głęboki kult dla naszego 
cesarza. Dwukrotnie zaznaczył, że 
Fraacia nie żywi żadnych zamia- 
rów odwetowych i zapytywał. czy 
na drodze tajnych układów gabine- 
tu francuskiego z niemieckim nie 
dałoby się sfinalizować porozumie- 
ala co do Maroka. Mam wiadomo- 
ści poufae, że premier byłby nawet 
gotów usueiąć ministra spraw zagta 
nicznych p. Delcasse, gdyby w tych 
układach przeszkadzał... 

— Widzimy więc — kończy ad- 
wokat Godefroy — że interesy fras 
cusko-niemieckie w Maroku rozwi- 
jały się przy poparciu moralnem, a 
nawet fnanńsowem naszego rządu. 


Jasaem jest, że roli hr. Armanda , 


krytykować nie woko! 

Inny adwokat, Georges de Se- 
gonne, wyjaśnił, że siłą rzeczy fran 
cuskie towarzystwa metalurgiczae 
były ściśle zwiazane z Niemcami. 
Huty zagłębia Briey sprzedawały 
Niemcom żelazo wzain'ada za koks, 
węgiel i chemikalie. 

Jeśli chodzi o tow. „Ouećnsać w 
Algerii = wszystkie układy z Niem 
' cami były zawierane przez Schnei- 


i LA TE ea e e 


niemieckiej w Paryżu. 
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der'a = Crenzot z w iedzą i i przy po- 
parciu-Brianda, Milleranda i Cie- 


"meqceau. W zarządzie „Unji Kopal- 


ni Marokańskich* zasiadali obok hr. 
Armanda — Schneider z ramien'a 
Francji, Bonar Law z ramienia An- 
glii oraz Thysseń i Krupp jako 
przedstawiciele Niemiec. Te spra- 
wy: były jawne i powszechnie wia- 
dome. Np. towarzystwo „Chatillon- 
Commetńtry* z wiedzą ministra wój 
ay Milleranda dostarczyło Wto- 
chom w r. 1913 olbrzymią ilość mą- 
teriałn artyleryjskiego. 

Dzięki tym argumentom, upadty 


"zarzuty skierowane przeciw hr. Ar- 


mand oraz drugiemu oskarżonemu 
nazwiskiem Carbonnel. 31 marca 
1922 sąd apelacyjny uniewinnił Car 
bonnela ale hr. Armand już dawno 
nie żył. 

"Za iednym zamachem adwokat. 


Godetrey obalił zarzut zdrady, sta- 


wiaty zmarłemu arystokracie: 

— Taiae raporty skierowane prze 
ciw hr. Armasd sporządzali agenci 
działający w Szwajcarji w czasie 
wojny. Ci ludzie nie orjentowali się 
dostatecznie w misji Armanda, nie 
widzieli, że była to misia politycz= 
ua, prowadzona z rozkazu prezesa 
rady ministrów. Armand miał pro- 
wadzić rokowawia z hr. Revertere, 
przedstawicielem Austrii. Inicjato- 
rami tych rozmów byli: Clemen- 
ceau i prezydent republiki Poinca- 
re. 

Być może, nieszczęsnemu hr. Ar- 
mand aaibardziej zaszkodziła przed 
wojemia jeszcze przyjaźń z voa 
Lanckenem; sekretarzem ambasady | 
-W czasie 
woiny, w ręce wywiadu francuskie- 
go wpadły depesze wysyłane przez 
owego Lasckesia do Berlina. W de- 
peszach tych, obok innych nazwisk 
francuskich, powtarzało się nażwi- 
sko: hr. Armanda. Zresztą, nie jest 
wyłączone, że owe telegramy były 
fałszowane i umyślnie podsuśięte 
francuskim wywiadowcom — w ce- 
lu wywołania wewaętrznych kon- 


OK —N—Lo— mer 


a kulisami or 


fliktów. we Francii. 

. — Sfreszczając się — mówi syn 
zmarłego arystokraty — ojciec mój 
zawsze i wszędzie działał z wiedzą 


'maszego -rządu, Nikt nigdy nie udo- 


wodni, że ojciec był podczas woj- 


ny w jakichkolwiek stosunkach z - 


von Lauckenem.. Proszę zapamię- 
tać kilka szczegółów: ojciec, mimo 
iż miał już 51 lat, wstąpił po wy- 


-buchu wojny do wojska. Od 28 sier- 


pnia 1914 do 28 lutego 1915 służył 
"w intesidenturze. Następnie objął 
dowództwo eskadronu w 9-tym puł 
ku dragonów i bił się na froncie, 
Pracował w sztabie dywizji, awan- 


sował i na wniosek jednego z ge- 


nerałów został przydzielony do 


[l-go oddziału. Dnia 30 lipca 1916 ; 


otrzymał Legję Honorową. 


Paul Aliard zadaje młodemu fe > 


-Armaad ostatnie niedyskretne py- 


tanie: 
— Jak umarł pański olciec? 
Młody arystokrata wstaje 1 0- 
świadcza poważnym głosem: 
Ojciec mój zmarł w Orleats 


dat. 29 kwietnia 1919 po ciężkiej gry 


pie — jeszcze przed zwolnieniem z 
wojska. Świadkami śmierci byli 
doktorzy Sergent i Lereboulet. 

To oświadczenie kładzie kres pô- 


głoskom o samobójstwie hr. Ar- 


manda, jednej z aaibardziej tajem- 
niczych postaci Wielkiej Woiay. 


Zaparcie. Według opinii szpitali, na- 
wet chorzy, leżący w łóżku chętnie 
przyjmują naturalną wodę gorzką 
"Franciszka-lózefa i środek ten: bardzo 
dobrze znoszą. +% 


HR 


Smierć rannego 
przemytnika 


Postrelony abiegłej nocy ma zielonej 
granicy pod Brzozowicami przemy tik 


=> 


Józef Kobiernicki z Będzina, przewie- ` 
ziony do szpitala powiatowego w Szar 


ieju, zmarł wczorajszego popołudnia, 
nie odzyskawszy przytomności. 


Pod maską M 


- Bielicki był tak zakłopotany i dodani: 


| wowany, że nie mogło to wść uwagi Lui- 
- zy, która obserwowała go bacznie, siedząc 


ma kanapce. 


Stefenson najwidoczniej obserwował wil- 
lẹ, w której Bielicki znalaz? chwilowe 
schronienie. Wiedział widocznie. że tutaj 
A kryje się człowiek, za którym bez- 


tecznie dotychczas uganiał się po Cca- = 
łym święcie. Gdyby nie charakterystyczny ` 


chód, Bielicki nie poznalby nigdy swojego 
prześladowcy. Stefenson schudł. zczerniał 


człowieka zupełnie apatycznego, OBOJE 

je- 
ticki domyślał się, że powodem tego stały 
Się przykrości, 
son znosić musiał od swojej władzy w biu- 
rze detektywów i od Maharadży z powodu 
przeciągającego się Śledztwa. A może 
przyczyną tego było przebywanie w aresz- 
cie okrętowym? Kapitan napewno w dal- 


iwobec niego od pierwszeł chwili areszto- 
wania. — Nie utegało najmniejsze: wątpii- 


jakie niewątpliwie Stefen- 


wości, że Stefenson bardzo pamięta dozna- 
ną porażke i będzie się starał wszelkiemi 
siłami odpłacić Bielickiemu z procentem za 
wszystkię poniesione klęski. 


Ukryty za firanką Bielicki rozmyślał 


w jaki sposób wydostać się z tei niebez sec 


piecznej matni i w pewnej chwili obejrzaw” 
Szy się wtył za siebie rzekł do Luizy: 

— Muszę natychmiast wyjechać. 

— Jakto, przecież mówiliśmy o tem, że 
zostaniesz tu przez szereg dni? 
- — Tak. ale to zmieniło się zupełnie. Jeśli 
Żał ci tych pieniędzy, które mi pożyczyłaś, 
postaram się oddać ci w najbliższym cza- 
sie. 

— Zupełnie nie zależy mi na pieniądzach, 
ale ja cię nie puszczę, chociażbym miała 
naprawdę zatrzymać cię siłą. 


— Ależ mój wyjazd będzie *tydko chwilo- - 


wy, wrócę za kilka dni. 

Głos Luizy brzmiał coraz gniewniej. Wi- 
dać było, że chce ona wyzyskać wszyst- 
kie atuty,- że będzie walczyła do ostatka, 


byle tylko uratować dla siebie jeszcze kil- 
ka dni pobytu z Bielickim. 
— Co jednak będzie gdy pozostawanie 


tutaj, zacznie mi grozić bardzo poważnem 
niebezpieczeństwem? 

— Nie wierzę w to. Nic ci nie może e pTO 
zić w moim domu, a od wszystkich niebez- 


pieczefńistw zewnętrznych, ja cie ochronię. * 
> 


— Są iednak niebezpieczeństwa, 


któremi nie będziesz mnie mogła ochronić 
w żadnym wypadku. Bądź rozsądna, je- 
steśmy ludźmi dorosłymi, którzy zdają 
sobie sprawę z tego co robią i czynią. Mu- 
szę natychmiast wyjechać, za godzinę nie 
może mnie być w mieście, 
Nie przypuszczam, ażebyś mógł 
to UCZYNIĆ. Moje słowa brzmią najzupełniej 
poważnie. Oświadczam ci. że jeżeli kiedy- 
kolwiek zechcesz ten dom opuścić bez mo- 
jego zezwolenia, grozić ci to będzie osobi- 
stem bardzo poważnem niebezpieczeń- 
stwem. 

— Gwarantuję ci całkowite bezpieczeń- 
stwo. Że też nie możesz zrozumieć, że ja 


cię kocham i i stanowczo nie chce rozstawać 
się z tobą. Jeżeli już chcesz koniecznie wy- — 


jechać, to ja ci będe towarzyszyła wszędzie, 
gdziekolwiek się ruszysz. 
— To jest niemożliwe, 
dyś w życiu taki wypadek 
zdradziła mnie haniebnie. 
— Ja cię nie zdradzę. Zresztą nie uwie- 
rzę ci nigdy, że masz coś takiego na sumi- 


i ta kobie 


niu, co. mogłoby dać powód do zdrady. 


` 


— A jeżeli ci powiem, że jestem szpię- 
giem i utrzymanie: ze mną bliższego koti- 
taktu, grozić ci może więzieniem, a kto wie 
czy nawet nie śmiercią? 


Pa 


Już miatem kie- 5 


— Powiem ci, że moja miłość jest silniej" 3 


sza od groźby śmierci. 
Tani ciag jutro). 


Str A 
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E 52 
STRESZCZENIE 
POCZATKU POWIEŚCI. 

Bezrobotny, Jan Walczak, wami- 

je się uscną pör do grobowca ro- 
dzinnego HMartenów. z zamiarem 
skradzenia zmarłemu w przeddzień 
Ryszardowi Hartenowi breyłantówe” 


ga pierścienia W chwili, gdy odbił 


wieko: trumny, Ryszard- Harten któ- 
ry został pochowany w letargu, od- 


wtórzyła w zamyśleniu. — Tak, 


| kochałam go bardzo, ale — po | 


zyskuje przytomność | zwierza. się 


swemr wybawcy że w grobowcw sa 
zakopane skarby bezcennej warto- 
ści. idąc za wskazówkami Martena. 
Walczak razkopuje ziemię w gro- 
bawew i zuajduje metalowa skrzy= 
nie, roeiöigna, kiejnotami. Obaj za- 


ia H Harten nie wraca jednak 
do domu; okazuje sie bowiem, że to 
jego żona- wespół ze sweinr kocia- 
kiem. doktorem Grantem. pochtowa* 
ła go żywcem, gdy zapadł w letarz. 
Minęły trzy miesiące no tych wys: 
padkaci. Ryszard Marten był w A= 
meryce gdzie przybrał nazwisko 
Roberta Inka ł postarał sie © przed 
stawicielstwo na Polske wielkiej lir- 


skarbów i opuszczają 


my samochodowej. do którego zaane j 


zażówał Walczaka na - kierownika 
warsztatów, z pensią E.00Q0 zł. mic- 
sięcznie, 

Po pewnymi: czasie 
pe*znaie Ritę Iartenową i 
iei kochank em. 

W pokoiku przyległym: do Szyi- 
ku Leom Watorek katuje Zoś- 
kę czemu przyzłąda sie ze spoto- 


Walczak 
zostaje 


„Blady Jó- 
wyrwać 


czekiwanie zjawia. sie 
zek”, któremu udaje się 
Zośkę z rąk oprawców, 
Do Hartena przybywa doktór Grant 
j oświadcza, że wie, kim ou jest, Zga 
dza się nie zdradzić incognita 
Ryszarda pod warunkiem, że otrzy- 
ma 50.000 zł. i że Harter powie mu, 
jakie ma plany w stosunku: do Rity. 
Ryszard akceptuie pierwsze żąda 


nie, uie zgadza się natomiast na 
drugie, $ : 
Dr. Grant . jedzie: w nocy do 


Rity, która mieszka od kilku dni we 
- własnej willi w Alejach Ujazdow= 
skich. Jednocześnie udaie się tam 
„Błady Józek“, który chce pomówić 
z Walczakiem. W ciemnym kurytarzii 
willi obaj się spotykają. Jeden nie 
zma drugiego. Nagle słychać trąbkę 
„samochodu: Rity Edoltór Grant wbie- 
ga. po schodach na tkine 
- namyśle „Blady. Mozek” czyni to San 
mo i ukrywa się w szafie w sypialni. 
_ Po chwili wchodzi tu Rita z Wałcza 
"kiem, W pewnym momencie zaśnie 
światło, roziegają się wystrzały i: 
ktoś, pada ua podłogę. „Blady. Józek“ 
skorzystał z ciemności „i wydostał 
„siłę na ulicę, ` 
"Okazuje się, że zabity został dr. 
ś « Grant. Komisarz: Latocki —'pe krót- 
. kim — przesłuchaniu aresztuje Rite. 
` Nazajutrz zgłasza się do policji Wal- 
czak i oświadcza. że nie Hartenowa, 
lecz: on zastrzelił doktora Granta. 

Po kiłku miesiącach. odbywa sie 
proces Walczaka, Na wstępie roz- 
prawy oskarżony przyznaje się do 
winy. 

Jako Świadek zeznaje między in- 
"nymi Rita Hartenowa. Podczas przer 
wy: Rita rozmawia z Ryszardem. 
Martenem co nie uszło uwagi Wal- 
czaka. - 

Walczak został skazany na dwa 
-jata wiezienia. 

- Pewnego wieczoru, w kilka dni po 
procesie. Harten spotyka na ulicy Ri 
tę i proponuje jej przejażdżkę san- 
kami za miasto, Jadą i rozmawiają. 

600300———— 


e Czy go kochałam? — po- 


W maen NY ZZ D OAZA NETTO a. 


"że urodziłam się ze złą gwiaz- 


i poczem „dodała ze zdziwieniem: 
,— A kto panu 
- dział? 


mogę... Ani dnia, ani godziny... 


pici. 


. szczęśliwym człowiekiem... 
= przytaknął. 


tem miłość nagle odeszła, 
ciaż żyliśmy przykładnie do 0- 


"statniej chwili... 


Umilkła i popadła w zadumę. 
Przez dłuższy czas jechali w 
milczeniu, wreszcie Rita otwo- 
rzyła-oczy i rzekła, jakby w od- 


-. powiedzi na swoje myśli: 


— Cóż ja jestem winna, że ta 
ką mam naturę? 
— O czem pani mówi? 


— Ja tylko tak — do siebie... 
- Niech się pan do mnie przysu- 
-nie.. bliżej, bliżej, bo mi trochę 
"ZHMNO... 


już z 
pro- 


Sanki wymknęły się 
miasta i sunęły po. szosie, 


- wadzącej do Wilanowa. 


Ryszard objął ramieniem Ri- 
tę i przytulił do siebie. 
~ — Cieplei pani? 


-- Faka | bardzo, bardzo 


przyjemnie... Niech pan do mnie 
mówi, panie Robercie, niech pan 


nie pozwoli mi myśleć... 

— Nie chce pani myśleć? 
uśmiechnął się Harten. 

— Nie... Bo jestem tylko wte 


jem le) brat Franek Kuźma Nieo- | dy szczęśliwa, gdy nie myślę... 


Przedtem myślałam i doszłam 


do bardzo smutnego wniosku, 


dą... 
==Czyżby? 

Pan się dziwi, bo pan 
nie zna... Inni ludzie też uważa- 
ją. że życie moje ściele się po 
różach.... Zazdroszczą mi, bo je 
stem bogata i piękna, ale gdyby 
poznali mnie do głębi, zmienili” 
by odrazu zdanie... Czy «pan 
wie, co jest przekleństwem me- 
go życia? :: 


mnie 


— Wiem... = odparł faen 
— Milość... 
„— Take 75 szepnęła Rita, 


o. a  powie- 
<-== NCA: B= 


Westchnęła cicho i, przytu- 


Szy się. silniej do niego, mó” | 


wiła dalej: 
— Chociaż: wiem o tem 
dzo dobrze, bez: miłości żyć nie 


Ale nie mówimy: o tem, dobrze? 
Niech pan coś powie teraz o so~ 


.— Nic ciekawego nie mogę 
powiedzieć na ten temat... Moją 
pasia jest praca: i tylko ona po” 
trafi mi dać satysfakcję... 

ZZA OSO 
' — Nie wiem. Dotychczas ni 
kogo jeszcze nie kochałem... 

— 0; to "jest. pan bardzo 

— Naturalnie...” 
Harten; a wargi tego 
gorzki uśmiech. 

Znowu nimilkli, 


rozchyłit 


przyglądając 


cha”. 


bat-. 


Wtorek, 19- gridnia. 1933r. *'6 


się sobie bez słowa. 
Wśród.ciszy,. panującej. 
szosie, rozłegał się stokrotiem 
„echem odgłos iękliwych dzwon- 
ków i tupot kopyt końskich. 
Rita przechyliła się nagle ku 


'Hartenowi i spoirzała mu pro- 


: 
3 


"życia. 


| nik i rzekła z uśmiechem: 


„Dobranoe!... 


"żegnanie 1 
-zà bramą, 
' portjer. 


sto w-oczy. 
— A czy pan Zdaje sobie 
sprawę: z niebezpieczeństwa, 


| która na pana czyha? 


Tak... 


— | potsafi pan obronić się: 
przed niem? : 
— Gdybym chciał, potrafil- 


bynt.. Ale... nie chcę... 


W tef chwili Ryszard .poczul 
na wargach jej usta, gorące, jak 


: dotknięcie rozpalonego żelaza. 


I teraz dopiero zrozumiał, że 
nie będzie mógł prowadzić swe” 


-go planu na zimno, że nie: potra 
fi go wykonać 


konsekwentnie, 
wtedy, gdy 
wrócił do 


jak to postanowił 
dzięki Walezakowi, 


Rita działała nań silniej, niż 
wówczas, gdy była jego żoną, a 
pocałunki jej miały powab za- 
zaa owocu. - —— 

— Wróćmy do miast 


; son ona drżącym głosem. ę 


Skinął potakująco głową i 
krzyknął do dorożkarza: 

— Spowrotem!... 

Po dłuższej jeździe sanki za- 
trzymały się przed wilią w Alei 
Ujazdowskiei. 

Harten wysiadł i podat rękę 
Ricie. 

Łekko wyskoczyła na chod- 

Bardzo było przyjemnie... Do 
branoe pantt!... 

— Dobranoc! 
baczymy? 

e — Nigdy: odparła, 
niejąc nagle. | 

- Spóirzał na nią zdziwiony. 

-— Dlaczego? — zapytał 

—= Bo tak będzie. najlepiej... I 
dla mnie i dla pana... Nie chcę 
burzyć pańskiego spokoju ʻi 
szczęścia, jakie znajduje pan W. 
pracy... 

— Pani przesadza... 

— Nie. Mówiłam panu, że ja 
bez miłości żyć nie mogę, a mo- 


. Kiedy się Z0- 


poważ 


godna... Niech pan zapomni 
tem, co było, dobrze? ~ 
— Niestety, nie przyszłoby 
mi to z łatwością... 
— To nic... Pan jest człowie- 
kiem silnej woli i. charakteru... 


Harten chciał jeszcze coś po- 
„wiedzieć, ale Rita skinęła. na po 
głową i 
którą 


Tej nocy nie mógł -Ryszard 


ja miłość nie jest spokojna i po- 
O, 


zniknęła 
otworzył jei. 


m m O O ZZO OOO A a DO 
= - 


na. 


= Ą > — 3 — - - s - 


.€iSsZa, - 


Powieść sensacyjna z Życia współczesnego. 


długo zasnąć, chociaż zażył kil 
ka proszków nasennych. 

Przed oczami majaczyła ni 
ciągle postać Rity, jej młode cie. 
ło, dyszące pożądaniem, jej płos 
mienne pocałunki i pieszczoty... 

Dawno minione chwile ożyły,. 
w jego wyobraźni i dręczyły go 
niewymownie... 

I nagle Harten zrozumiał, że 
stało się te, czego nie przewt” 
"dział wówczas; gdy ułożył sos 
bie w głowie plan: piekietgi zent 
-Stysż RE 
Oto dawna- miłość w ciła dE 
owładnęła jego- jestestwem. 

Przez okna począł się wdzie 
rać do pokoju blady świt zimo+ 
wy, a Harten leżał ciągle na łóż 
ku z otwartemi oczami, paląc ie. 
dnego papierosa za drugim. 


ROZDZIAŁ XXIX. 

POWROTNA FALA 

Około godziny dziesiątej przed 

południem w gabinecie Hartena 

zadzwonił telefon. 

— Hallo!... Gzy to pan dyrek=: 
l AA kobir ; 


szard i Serce A mu mocnieje 
— Poznaje muie pan? Tu Has 
tenowa... Chciałam pana przepro 
sié za moją ucieczkę wśród roz 
mowy... Byłam bardzo zdeners 
wowąna... Czy jest pan na mne 
zły, panie Robercie?. 3 
— Nie, proszę pani... 

— To doskonale... Wobec na 
go możemy sie dzisiai wybrać 
do jakiegoś | kina, wee pan ma 
czas i ochote.. 


— Bardzo chetnie... — zgodziłi 
się Harten skwapliwie. poczemij 
dodał z przekorą: — A mówiła; 


pani wczoraj. że już się nigdy 
nie zobaczVinY... i 


W słuchawce zieda krótka 
wreszcie ozwał się ZiQ 
wu miękki głos kobiecy: | 
— Tak, ale zmieniłam zdaniesoj 
Zresztą. wytłumaczę panu wszy 
sitko osobiście.. .. Czekam na pas 
na i siebie o godzinie ÓSTNEJ«e4 
DoZ eins 
— Dowidzenia... ; 
Harten odłożył słuchawkę i 


t 


myślił się nad czemś boko, 


Na wysokiem jego czole pojav 

wily się liczne głębokie zmarszcz 

ki, świadczące o. intensyw nej 

pracy mózgu. 

Minuty: miiały za minttami, a 

Ryszard ciągie siedział w foteka 
i myślał. 
Z BOA wyrwało. Zo bi 
zegara, który wvydzwonił godzi+ 
nę jedenastą. Jednocześnie PIYA 
„drzwiach rozłegło się tys kreta. 
pukanie. a 

(Dalszy ciąg jutro) 


ipi 


wi 


Zegar wybił godzinę ósmą... . 


o 


= Sprawa Teresy Neumann, po- 
` wszechnie zaanej stygmatyczki z 
" Konnersreuth, wobec której Kościół 
-~ daauka zajęły — z konieczności — 
pozycję wyczekującą, przyjęła w 
“Ostatnich tygodniach dość ciekawy 
obrót. Stało Się to dzięki wyświet.e 
miu przez naukę aaibardziei zagad- 
kowego fenomenu, stwierdzoaego u 
"Teresy. Neumann, powiększania cię 


Żaru ciała bez przyjmowania  po-. 
__lkarmów i napojów. 

<: Fenomen ten przeczy- jaskrawo 

prawu o zachowaniu energii: z fi- 


Cego «ic mie może powstać. To też, 
skoro stwierdzono go w sposób wia 
<ygoday, w kołach uczonych pow- 
„Stała niepewność, czy Teresa *Neu- 


E EE łamie prawa:materji,. czy tyl- |- 


- tronie ciężaru w czasie ekstazy, 
gawsze przybywała na wadze w 
mastępaych dniach, wstrzymując się 
güpe'aie od picia i jedzenia. 
„ Jedyny uczony. który dokładnie 
badał Teresę Neumann, profesor 
psychiatrii un: „wersytetu w Erlan- 
gen, dr. Ewald. przywiązuje do tego 
Y zjawiska szczególną wagę. Wszy- 
- Ştkie inne fenomeny: stygmaty na 
 mękach i na stopach, łzy: krwawe, 
a balucynacie. możea łatwo wytłu- 
 maczyć. Obserwowano ie już nieje- 
dnokrotnie u osób dotkniętych hi- 
sterią; literatura psychiatryczna 
„się od. tezo rodzaju ERRAN 


ywania ace 


"stwo i rozmvś'ae wprowadzenie w 
błąd. 
`- U Teresy Neumane ta możliwość 
(odpada. Za dużo świadków ją ob- 
serwuje i zreszta sam prof. Ewa'd 
spędzi ł przy niej kilka piątków i nie 
"powziął najmniejszego podejrzenia 
iw tym kierunku. Skoro zaś odrzu- 
-gimy fałszerstwo i stwierdzimy: 
i fakt. to me pozostaje nic maego. iak 
znać odstępstwo od zaanych nam 
; praw p przyrody... 

Bo ZAStAGÓWANY. Się tylko chwilę: 
organizm ludzki składa się z czte- 
wech części wody i jednej części 
` gubstaacyj stałych, Gdybyśmy aa- 
wet przyjęli. że Teresa Neumann 
"mie zużywa zupełnie części. pożyw- 
„mych to przec' eż. muat tracić wodę. 
Oddycha. powietrze w płucach na- | 
'8yca się parą wodną: > — każdy czło 
wiek traci tą drogą 400 gr. wody 

zieneie. Czyli o tyle umniejsza się 
*€iężar jego ciała — i u Teresy Neu- 
| "anatm musi to występować. Poza- 
tem poci sẹ. krwawi. oddaje mocz 
.— a wszystko to jest stratą wody. 
Jak wytłumaczyć. że nie spada na 
„wadze? 
< — Teoretycznie — mówi "prof. 

‘Ewald — Teresa Neumann powiada 
być już oddawaa mumiją. Tymcza- 
"sem wygląda świeżo, wydzieła ŝli- 
„mę, błony sluzow e są wilgotne. cia- 
fo jedrne. 

„Jakim. to cudem się dzieje. prof. 
„Ewald me wie. widzi tylko. że tru- 
$ -byty daremne. bo wiedza jego 
; "mie pozwoliła mu wyjaśnić dziwne- 
- go ziawiska. Żadał aby Teresę Nen 
„mann przewieziono do którejś z kli 
mik celem przeprowadzenia ścistych: 
maukowych badań. mestety jednak: 
„nie -Uczyeioro tero, 
" "W. ten sposób 


po ekspertyzie 


"Redaktor, EZI Mitea 


mo, j 
e li wykluczymy fałszer- | 


Nowy Czas 


prof. Ewalda, która miała mieisce 
jeszcze w 1927 r. i opublikowana 
została w. „„Miiachener medizinische 
Wochenschriit', sprawa Teresy 
Neumann była dla nauki. zagadką 
do dań ostatnich. Niedaweo, zupeł- 
aie przypadkiem, udało się ją Wy- 
jaŚśnić, pośrednio wprawdzie, lecz w 
sposób mie nasuwający najmniej- 


szych wątpliwości. 


Już przed kilku laty zaobserwo- 
wał prof. E. Zak, kierownik wie- 
deńskiego szpitala dla chorych aa 
serce, przypadek żywo przypomina 
jący Teresę Neumaan. Chodziło o 


osobę chorą na wadę serca, która. 
więcej. przybywała na-wadze * niż- 


„jadła i piła. 
U ludzi chorych na- serce, w. stà- 


obchodzi: Faktem było, że po | nach- ciężkich; przychodzi: >= jak: 


wiadomo — do zatrzymania wody. 
w ustroju. Serce jest słabe i nie po- 
trafi przepompować całej ilości wy- 
pitej wody, Gromadzi się też ona w 
tkaakach,. powodując obrzęki, pi- 
chliznę. tak charakterystyczaą dla 
ludzi chorych na serce. 

Leczenie takich chorych polega 
na odwodnieniu ustroju. Ogranicza 
się ilość płynów w pożywieniu i po- 
daje się środki zw:ększające wyda- 
lanie wody przez aerki. Normalnie, 
u chorych w klinikach. waży się co- 
dziennie ilość pokarmów stałych i 
płynnych, ciężar ciała Oraz ilość 
R RODNE aby z bilam- 


pomimo ogramiċzenia płynów i 
zwiększonego wydalania wody z u- 
stroju. pod wpływem lekarstw nie 


-spadata na wadze. Sądzońmo w pierw 


szej chwili. że to pomytka. lub mo- 
że oszustwo ze strony chorej. która 
potajemnie pije jakieś płyny. 
przeniesieniu jej iednak do oddziel- 
nero nakoiu i zdwoijeniu czniności 


Śledztwo w związku z ujawnieniem 
wielkiej międzynarodowej bandy han- 


„ dlarzy- narkotyków. która działała na 


nie Polski, ‘dopro ž 


skiego milionera Noseta Halperna. 

Banda lHalperna.przemycała nrkoty- 
ki do licznych filij, zakonspirowanych 
we wszystkich - większych miastach 
polskich i w Warszawie. 


". Przychwycenie iednego z transpor- 


tów kokainy naprowadziło na Ślad 
“bandy. i ć 

W dochodzeniu ustalono, że po zde- 
 maskowaniu* działalności bandy ï zli- 
` kwidowaniu jej oddziałów w Polsce, 


"sam, herszt Halpern przyjeżdża do 


"Warszawy z transportem narkotyków. 


Wszczęto obserwacie i Haiperna a- 


.resztowano po przyjeździe do stolicy. 


Przy handlarztu 
kokainę. 

~ Dalsze śledztwa wykazało; iż ` Halpern 
miał w jednym z warszawskich Dan- 
ków swój safes, w którym policia zna- 
lazła Ukryte 3 kilogramy heroiny. 


znaleziono morfinę i 


temu zauważono. że pewna osoba. 


Po. 


| 
| Miljoner wiedeński -- przemytniś 
-~ aresztowany w Warszawie 


dzi, którzy w miewyjaśniony sposób 


„ludzi „pije“ — jego zdaniem — wo- 


"kotyków od Falperna było kiłkadzie- 


nopolit 
$ świec, a w Warszawie -zamierzał otwo. 
„rzyć bank i w tym celu prowadził po- 


Wiorek, 19 grudnia 1933 r. 


obserwacja okazała się prawdziwą: 
istotaie więcej przybywała na wa- 
dze. niżby to wynikało z różnicy 
pomiędzy przychodem a.rozchodem 
wody i części stałych. Co więcej, 
zauważono, że w.ęcej jest takich lu- 


przybywają na wadze. 

Skąd to się bierze? Z powietrza? 
Przecież w tym wypadku cud już 
tie wchodził pod uwagę, był to bo- 
wiem zwyczajny Śmiertemik, 

Otóż prof. Zak twierdził, że wła- 
śm.e z powietrza. Skóra pewnych 


de z powietrza. Woda zaś w _ po- 


wietrzu ztrajduje się w postaci pary. 
„wodnej, ; ; 
Wydaje nam się to dziwnie. Przy- 


zwyczailiśmy: Się: bowiem do tego, 


że Skóra tylko wydziela wodę w- 


postaci potu. Lecz tak samo, lak 
wydziela. może i wchłaniać wodę. 
Wiemy napewno, że wchłama pew- 
ne. gazy. Kilku badaczy robiło aa 
sobie niebezpieczne doświadczenia, 
które polegały aa włożeniu obna- 
żonego ramienia do komory wypeł- 


nionej kwasem pruskim, naijsilniej-. 
"szą ze znanych truciza. Po kilku se- 


kundach zauważyli u siebie pierw- 
sze obiawy zatrucia, gdyż gaz prze 
chodził przez skórę. 

Można się rówajeż odżywiać 
przez skórę. Niedawno jedno z cza- 
sopism naukowych deniosło. że od- 
Żywiasio chorego ga raka A 


yton = 
lewatywy DdZYWCzE die w ystarcza 
ły do uratowania go przed śmiercią 


głodową. Pokarmy przechodziły 
przez skórę. 
Wkońcu wiemy oddawna, że 


wciera się rozmaite lekarstwa w 
skórę. Zostają cne wch!onięte i dzia 
faja na cały organizm. Dlaczegóżby 
skóra nie mogła wchłaniać także 
nary wodriei z powietrza i w ten 


Halpern zatrzymywał się w Warsza- 
wię w najelegantszych hotelach podając 


; 3 się za dyrekora wielkiego. zagraniczne“. 
terenie > do aresz- | í 
-towania jej herszta, znanego wiedeń- 


go trustu aftowego. Odbiorcami nar: 


siąt osób z wyższych sfer społeczeń- 
stwa, Po zaaresztowaniu handlarza tru 
cizny policja zatrzymała kilkanaście 
osób. 
Aresztownie =Malperna było nieu- 
jewniane celowo i doprowadziło do 'a- 
resztowania jego żony, która nic nie 
wiedząc ò zdemaSkowaniu męża, przy- 
jechała rano z Wiednia do Warsza- 
wy. Aresztowano ją na dworcu Głów- 
nym i przewiezono do urzędu śled- 
CZESO SSE - 
Jak się Okazuje. hase 
filie w Palestynie, Turcji, Czechosłowa 
cii i na Węgrzech, W Tel-Aviv był wła 
ścicielem dwu. kamienic, Ww Koustanty- 
posiadał ogromną fabrykę 


dobno pozd. 


> 


ABONAMENT mes ęczne w` adm'n'stracj wzę zam elscowy zł 250 „zagranica. zł 550. 


“miat swe 


"sił identyczny przypadek. 
"rei zauważono 


=bytek na wa więks 
wynikało z hości. pożywien 


-cząc straty wody wskutek: pocenia 
odd 


„lekarskiej na- gruncie” neutral ym, 


„ty i ona i otoczenie broni sięprzed . 


NF. 350 __ 


"Zagadka Teresy Neuman rozwiązana! 


Dlaczego „świeta mimo postu nie chudnie 


sposób wpływać na ciężar ciała? 
Tak tłumaczył prof. Zak obsere 
wowańy. przez siebie wypadek 
zwiększenia się ciężaru ciała, bez 
wprowadzania pokarmów i aapo> 
jów. Niestety nie przekonał swych 
kolegów. Utrzymywańo, że to po- 
myłka, wym kająca bądź to z nies == 
dokładności badania, bądź też z „na 
brania“ prof. Zaka przez pacjentkę, 
Nieoczekiwanie przyszedł z po<. —- 
mocą prof. Zakowi inny uczony, dr. - = 
Urbach, docent czorób skórnych kli - 
niki wiedeńskiej. który w jednym ża 
z ostatnich numerów czasopisma 
„Medizinische Klinik“ z b. r. Oglos : 


Chodziło znów o pacientke, 


| 


LA 
zgodą chorej poddano ją najściślej» 
szej kocitroli. 

Umieszczono ją w oddzienymt 
pokoju z jedhem wejściem. Chora Ż 
leżała w zamkniętem łóżku, zakra= 3 
towaaem. Nie wolno było jej się 
myć. ani płókać zębów. Jedzenie 0» 
trzymywała ściśle odważone przez 
zaufaną pielęewniiarkę. Pacientkę wa 
żył codziennie osobiście dr. Urbach. 
Ważono też dokładnie wydalny. 

Doświadczenie trwało 6 dni W 
ciagu całego czasu SEE" iej 13 kg, 
pokarmów stałych i płynów. gato- 
miast wydzieliła ona 16 kg.. e lis- 


paść na ~ vadze ; przynajm 
ta mie spadła 
zupe'nie. chora ważyła aa końcu 
tyle samo, co i na początku doświad 
czenia. 

Trudno i w tym wypadku przy= 
jąć. aby pacjentka dr. Urbacha: ta- 
mała prawa materii. aby tworzyła - 
aowe elementy energji. Musimy — 
raczej przyjąć. że tłumaczenie prof, 

aka 0 piciu pary wodaej przez 
skórę jest słuszeie. Jego dowody i 
argumenty sa dostatecznie przeko=< — —- 
nywujące. Prawdopodobnie tylko 


organizm ludzki a'e zawsze korzy= ——. 


pSr 


sta z tej właściwości. a tylko w spe- 
cialnych okolicznościach: W jakich 
— trudno dziś jeszcze powiedzieć. - 
Nowe to odkrycie tłumaczy z: 
razem dziway i niezrozumiały > 


mywanie się ciężaru ciała na tym 
samvm poziomie. pomimo wstrzy= 
maria się od jedzenia i picia. Po 
ekstazach. które rozpoczvnaią * się 
we czwartki o 12 godzinie w mo- 
cy i trwaja do południa w piatek, 
traci 2—4 kę. na wadze. W nastę: - 
pry czwartek pomimo postu wszys - 
stko wytównywa się i „święta” 
waży aanowo swoje 55 kg. W do- 
czriie więc chłonie z powietrza parę: SA 
wodna item nadrabia stratę...» 
Dzięki temu odkryciu wypadek 
Teresy Neumann przestał być feno- 
mensem z przyrodniczego punktu: 
widzecia, Coprawda. aby uzyskać - 
abso'utną pewność. nalezatab ii 
poddać ścisłym badaniom i kontrol 


By 


jak żądał tego prof. Ewald. Nieste- — 


tem. S 
„Czyżby aikomu nie, ale o ne 
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